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Dziennik raj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie 


Przedpłata wynosi: 


: rocznie -kwartalnie miesięcznie 
W Krakowie.............. 20 zr, — —Bałr. — 2zi. 
W Austrji i Węurzech.... 24 kładł GSK 50 4 26 celit. 
W Prusach i Niemczech ... 16 tal. 20 sgr.: 4 tal.5sgr 1 tal. 15 srg. 
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` mujące przedpłatę. W Krakowie: Jan Bartl. — Księgarnia J. Czecha. i handel Wierzuchowskiego — We Lwowie: Księgarnia Kar. Wil 
Ajencje przyjmują W. Krakowie: Jan Bartl —Księgarnia Józefa Ozachiizł WA Lwowie: Księgarnia Kar. Wilda Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta 
 Haasenstein et Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik, Wolizeile Nr. 22. i Donnat, ajent wied., PraterstrasseNr. 26.— W Berlinie, Monachjnm, Ziirichu, i St. Gallen, Zudol/ Mosse Munchen, 
Lipsku, Bazylei, Zńrichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgarcie u Hasensteina i 


Ajencje przyjmające ogłoszenia: 
Tę asi = w Wiedniu: 
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108 frank. 27 fr 


20 fr. 
Przedpłatę przyjmaie Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy 
ER austrjeukib i zagraniczne, oraz niżej: wymienone ajencje. 
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kosztuje 10 centów. 


— 10 franków. 


7 franków. 
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OGŁOSZENIE: PRZEDPŁATY 


W Krakowie na czas od A 
S mia do końca wrzesnia 
pap — W Austcji złr. 4 
cent. 50. 

"Wyjatkowo w obecnym kwar- 
tale przyjmuje administracja przedpłatę 
na KRAJ od każdege dnia bie- 
żącego miesiąca — lecz zawsze /do ©% 
statniego następnego miesiąca lub. 
bieżącego kwartału, licząc nu- 
mera do majbliższego miesiąca 


ro centów 


Kraków 25 lipca. 
Drugi tydzień upływa od chwili gdy 
wojna stała się faktem: Zapisaliśmy 
poprzednio możliwość wielkich kolizji, 
które z niej wyniknąć mogą, zapisa- 
liśmy, że prawdopodobną i oczekiwaną 
jest powszechna europejska wojna. 
Dzisiaj prawdopodobieństwo zostało, 
nie ma jednak jeszcze żadnych danych, 
z którychby wnosić można, że istnieją 
już pewne tajne spiski dyplomacji, ma- 
jące na celu spowodowanie wielkiej 
burzy z tćj małćj hohenzollernowskićj 


chmury. | 
Rossja, jakeśmy przewidywali, z4- 
chowa neutralność — przynajmnićj do 


czasu, a nic lepićj nie charakteryzuje 
upadku moralności publicznój w Eu- 
ropie, jak to, że zaniepokojona opi- 
nja publiczna rozbija się w domysłach, 
gdzie przebywa i co zamyśla kanćlerz 
rossyjski Gorczakow —- gdyż to. jest 
pewnóm, że komukolwiek ofiarowałby 
przyjaźń i pomoc Rossji — przyjąłby 
ją z takim samym pospiechem Napo- 
leon jak i Bismark. Żadnego z tych 
polityków podejrzywać o to nie mo- 
żna, iżby miał dla ogólnych jakich 
idei i w interesie drugich poświęcać 
siły swojego narodu. Polityka jest i 
musi być egoistyczną — postęp wyo- 
brażeń w tóm tylko jest widoczny, że 
pozory i środki, jakich. dyplomaci: dzis 
siaj używac muszą, idą same pzez się 
dalój, niżby oni chcieli i same przez 
się sprowadzają korzyści. pa 
Bismark „dążąc do cesarstwa nie- 
mieckiego i prowadząc króla z bożćj 
łaski, obala po drodze trony równie 
prawowite i rewolucjonizuje ludy. 


Napoleon dążąc do zwiększenia wpły-. 


wu i granic Francji, przez co zabez- 
pieczyć chce losy dynastji — musi u- 
żywać firmy wolności, cywilizacji, wła- 
snowolności ludów — a tak” interesa 
egoistyczne przyczyniają się do triumfu 
idei wyzwolenia narodowości. 

Ani dynasta, ani junker niemógłby 
odważyć się na śmielszą politykę, gdy- 
by jéj nie opierał bodaj pozornie na 
zasadach dzisiaj przez liberalne stron- 
nictwa wyznawanych, 

Do tej konieczności, do tój. sprze 
czności przyprowadził  mocarzów po- 
stęp wyobrażeń — a ludów rzeczą jest, 
korzystać z widoków, które się odsła- 
niają. 

Horyzont polityczny w obecnćj chwili 


Tygodnik krakowski. . 
Gdzie się podzieli najgorliwsi współpracownicy 
„Tygodnika.* — Wojna jako środek pedagogiczny 
dla doskonalenia się w wiadomościach geografi- 
cznych. — Pozorna Cisza w politycznóm życiu 
miasta Krakowa przerwana piorunem w kształcie 
Hohenzollnera-Sigmaringa. — Krótka wiadomość 
o życiu, czynach i zasługach tego księcia.— Wcze- 
ane zaopatrzenie gię 'w szpilki strategiczne pro- 
wadzi często do badania tajemnic toaletowych. — 
Dyskrecja kronikarza w tym względzie i zwrot na 
pole wojny. — Co mówią i gdzie „mówią o woj- 
nie, & raczéj kto dziś nie mówi o wojnie. — Ró- 
żne plany wojenne (z wyłączeniem planu Bene- 
deka) ze względów utylitarno-prywatnych. — Słą- 
wa wezwanego Hohenzollnera daje wszelką na- 
dzieję dobicia się sławy wszystkim nie-Hohenzoll. 
nerom zapomocą krzesła poselskiego i obywatel- 
stwa krakowskiego. — Goście kąpielowi. — „Od- 
daj kronikarzowi lwowskiemu, co się mu należy“ 
"słowa z ksiąg moralności kronikarskićj, 


No i piszcież tu teraz tygodnik, panie 
dobrodzieju, kiedy jedna część najgorliw- 
szych współpracowników, tj. takich, któ- 
rzy każdego tygodnia pracowali nad po- 
pełnieniem tylu przynajmniej głupstw i 
mieszneści, abym: miał czem zapełnić 

- kroniczkę moją — wyjechała na letnie 
deszcze i wiejskie błota : słuchać koncèr- 
tów żab i derkaczów i modlić się codzień 
do barometrireo pogodę; a druga część 
lubo cielesne kształty swoje (w odpowie- 


oglera, — W 


jest, jakeśmy wspomnieli, jeszcze za- 
kryty. -- prócz tego, że wojna. jest 
stanowczo niei prusko-, ale niemiecko- 
franćuzką. i i 

Włochy znajdują się zdaje się w ta- 
kim stosunku do. Francji, jak Rossja 
do Prus — neutralność do czasu — 
ażby potrzeba było wmieszać się. An- 
glja, Hiszpanja na razie nie wchodzą 
w rachubę, póki teatr wojny nie za- 
haczy o wschód. Tymczasem - Turcja 
zaklina się, że. nie myśli się ruszać; 
Egipti się godzi z niąz Hohenzollern 
rumuński chodzi jak po węglach, ocze- 
kując rezultatu wojny i zażegnując kry- 
zys gabinetową; zagadkowóm nie przesta- 
je tóż być stanowisko Danji, lecz ruchy 
floty  francuzkićj niebawem zagadkę 
rozwiązać muszą. 

O samodzielnćj polityce ze strony 
Austrji nie ma ani mowy. Ogłoszono, 
jakoby nader: dowcipny koncept dypło 
matyczny — neutralność baczną — une 
neutralité attentive — tak, jak gdyby 
neutralność Rossji innego była rodza- 
ju. Dla Austrji, przyszła dziś znowu 
chwila, że wypija piwo nawarzone przez 
polityków niepaństwowych, ale mene- 
rów stronnictwa niemieckiego w pań- 
stwie, że zbiera owoce konfuzji, nie- 
zdecydowania i, półśrodków, jakiemi w 
swojćj wewnętrznćj polityce się posłu- 
guje. Dzisiaj jest znowu chwila do za- 
pytania się zarówno przewódców cen- 
tralizmu jak i stańczyków: chcecie po- 
tęgi Austrji? ale kiedyż to ma być? 
czyż nie udowadnia dzisiejsza sytuacja 
zgubności i bezpłodności polityki wa- 
szćj? Potraficie niedopuścić w państwie 
na politykę odrodzenia, na politykę 
śmiałćj inicjatywy, ale. potrafcież bez 
tego' ratować: państwo 'w razie niebez- 
pieczeństw, potrafcie bez tego zdobyć 
dla państwa przeważny głos w poli- 
tyce europejskićj?  potrafcie bez tego 
wytworzyć te siły, któremiby dźwigać 
można te skombinowane interesa pol- 
sko-austrjackie? I wobec takich ja- 
skrawych, namacalnych następstw z 
owćj polityki hegemonji niemieckićj a 
niewolniczego podporządkowania, ze 
strony naszćj reakcji — wobec tego 
śmią dziś nawoływać, żebyśmy: dali 
pokój widokom prowincjonalnym, żeby 
trudności położenia ogólnego nie zwię- 
kszać? Za jakichże to dudków, czy 
wróbli jnż nas trzymać ośmielają się ? 
A któżto spowodował te trudności o- 
gólne, jeżeli nie ci, których polityka 
nie dopuściła dotąd na usunięcie tru- 
dności. szczegółowych ? 

Czy Polska zyska co z obecnój woj- 
ny, tego nie wiemy i nie od nas to 
zależy. To jednak jest pewnóm i to od 
nas zależy, żeby korzystając. z chwili 
uzyskać prawa dla Galicji, przeprzeć 
w państwie politykę odrodzenia go i 
zdobyć sobie ten wpływ i ten głos, 
ażebyśmy w danym razie mogli z tóm 
odrodzonóm państweru iść naprzód, nie 
zaś z założonemi rękami czekać na bo- 
ku i truchleć. To zabezpieczenie przy- 
szłości dzisiaj od nas zależy — i je- 
żeli nas znowu ominą te wewnętrzne 
zwycięztwa, mogące jedynie utorować 
drogę dla zewnętrznych, będzie to zno- 


dnich kostjumach) zostawiła w Krakowie, 
duszą jednak: wyszła. daleko. za miejskie 
rogatki — nad Ren, tak, że dziś o mało 
którym obywatelu krakowskim mógłby ka- 
techizm twierdzić, że się składa z duszy 
i z ciała, f 

Ciała sobie mociumdzieju, wygodnie sie- 
dzą w handelkach winnych, piwnych lub 
w strzeleckim ogrodzie, a dusze tymcza- 
sem zasapane, zadyszane gonią nad Ren 
za pruskiemi pułkami. Dobrze „jeszcze, 
jeżeli profesor;geografji w młodszych la- 
tach dał duszy marszrutę i: sposób szuka- 
nia Renu; ale tu panie znajdziesz nie je- 
dnę obywatelską duszę, którój łatwićj sto- 
kroć wypalić mówkę przed wyborcami, niż 
powiedzieć bez przygotowania gdzie Ren? 
Cóż dopiero mówić o Darmsztadzie lub 
innych tym podobnych. wymysłach geo- 
graficznych? Dla takich dusz polityczno - 
niegeograficznych wojna jest zarazem lek- 
cją geografji. A 

Wojna! Mój Boże, ktoby się tego był 
spodziewał — a zanosiło się już na taki 
pokój Miasto Kraków wybrawszy trzech 
męczenników... chciałem powiedzieć trzech 
posłów i jednego króla kurkowego, ukła- 
dało Się już do drzemki. Kraj i Czas po- 
wystrzeliwawszy na siebie całą amunicję 
bomb i kartaczów, uchodziły już z pola 
bitwy, każdy: sobie przypisując zwycięz- 
two; nawet. parę, ładniejszych sodalisek, 
które oczkami zdawały się zakłócać spo- 


kój. pownćj części spragnionćj publiczno- |pierów i zmusiła obywateli, krakowskich 
$ci, usunięto `z budek =i, wszystko było- |do zaopatrzenia się w mapy i.gazety,| 


wu naszą własną winą, a raczój Za- 
sługą maszéj; dziś ministerjalnéj reakcji. 
„N. Fr, Presse" nie przestaje nawoły- 


|wać! o: uległość i pokorę!  Centraliści 


chcą pod naciskiem chwili upiec swoją 
pieczeń i liczą na pomoc naszćj reakcji. 


AA ZNANO PM NZ 


Walne zebranie towarzystwa 
pedagogicznego. 


Kołomyja 20 lipca. 


3) Już o godzinie 7 sala obrad była 
pełną i prezes mógł otworzyć posiedzenie. 
, Po odczytaniu protokółu i jego przy- 
jęciu odczytał p. St, Sobieski gruntowną 
rozprawę: „O ławce szkolnój.* Zwró- 
cił uwagę, że teraźniejsze ławki w swoich 
rozmiarach nie są zastósowane do wzro- 
stu uczniów; że nie mają osobnój. tylnćj 
poręczy, lub mają tylko poręcz plecową; 
że w ławkach. teraźniejszych jest zbyt 
wielkie oddalenie pulpitu od widzenia; 
że pulpit jest za wysoki; że siedzenie za 
wysokie jest względem podłogi, że pulpity 
nie są pochylone, a w końcu wykaza 
skutki, jakie z niewłaściwego urządzenia 
ławek wypływają. : 

Przed mówcą stała ławka wzorowa, na 
któréj p. Sobieski niektóre ustępy swój 
rozprawy objaśniał. 

Obecni rozprawę tę żywemi oklaskami 


‘przyjęli. 


Zapowiedziany porządek dzienny zgro- 
madzenia walnego musiał być nieco zmie- 
nionym, albowiem wczoraj nie słyszeliśmy 
rozprawy p. Popiela pod tytułem: „Szko- 
ła powinna być instytucją krajo- 
wą nie gminną," a to z powodu sła- 
bości; dziś p. T. Romanowicz nie odczy- 
tał swego memorjału do sejmu o polep- 
szenie bytu nauczycieli szkół ludowych, 
dla ważnych bowiem przyczyn nie mógł 
przybyć na zgromadzenie. Pomimo tego 
jednakże obradowano i nad kwestją pier- 
wszą i drugą, do “czego liczne wnioski 
członków i zarządu głównego dały po- 
wód. Pierwszym z tych wniosków był wnio- 
sek dra Nowakowskiego, ażeby nauczy- 
ciele wyrazili swe ubolewanie, że ani na 
akademji jagiełlońskićj, ani na uniwersy- 
tecie lwowskim nie masz nietylko oddziel- 
néj katedry, ale nawet wykładu spedago- 
giki i jój historji. Do tego wniosku zgro- 
madzenie jednomyślnie przystąpiło i słu- 
sznie; młodzi nauczyciele wszystkiego się 
uczą, tylko się nie uczą, jak być nauczy- 
cielami, jak najłatwićj swoje wykonywać 
obowiązki, a oprócz tego długą i mozolną 
pracą przychodzi im zawiązywać nić z na- 
szą myślą wychowania i z naszą myślą 
nauczania. Nie wątpimy, że głos nauczy- 
cieli kraju nie pozostanie głosem wołają- 
cym na piszczy. 

Czytano i więcój innych wniosków, a 
następnie przystąpiono do obrad nad me- 
morjałem do sejmu; w tój sprawie p. Éo- 
kietek był referentem. 

Nie będę wam opisywał całego toku 
rozpraw, których skutkiem była uchwała, 
ażeby na wskazanych przez zgromadzenie 
walne zasadach zarząd główny podał do 
sejmu. memorjał, ale to tylko powiem, że 
zgromadzenie było nader ożywionóm, że 
udział w rozprawach był nieledwie ogólny 
i coraz nowi mówcy głos zabierali. Czyż 
dziwić się należy? Była to sprawa, która 
każdego osobiście dotyczyła, a dotykała 
w najważniejszym, w istotnie żywotnym 
względzie; wszakże chodziło o chlób dla 
tych, którzy często ledwo kęs mają tego 
chleba, a na których barkach spoczywa 
oświata ludu, jego moralność, a następnie 
byt i siła narodu. Są niektórzy, co spra- 
wę szkół i na 6tóm kładą miejscu; nie, 


ona stoi na pierwszym planie obok tych, 


z któremi ściśle jest związaną. 
Sejm téj sprawy nie powinien zepchnąć 


by dobrze, gdyby nie Hohenzollern. 

Dla ludzi nieobeznanych dostatecznie 
z gotajskim kalendarzykiem widzę potrze- 
bę podania bliższych szczegółów o tój 
osobistości, któréj nazwisko tyle krzyku 
zrobiło na giełdzie, tylu prenumeratorów 
przysporzyło redaktorom dzienników, tylu 
zakochanym parom przerwało miłosne gru- 
chania, słowem wzburzyło całą Europę. 


Oto. co pisze jeden poważny organ 0 


tój osobistości: 

„Książę Leopold, Stefan, Karol, Antoni, 
Gustaw, Edward Thassilo von Hohenzollern- 
Sigmaringen pochodzi ze szlachetnój choć 
pruskićj familji. 

„Jego ojciec wstąpił na tronek swoich 
ojców w roku 1848, w roku, który jak 
wiadomo sprzyjał wielu wstępywaniom na 
trony. Jednak już w roku 1849 zrzekł się 
stary książę dobrowolnie panowgnia na 
rzecz króla pruskiego, co z jego strony 
było bardzo chwalebną rzeczą, że nie 
chciał czekać, aż go król pruski sam 
zmusi do tego. i 

Ta powolność dla króla z łaski boskiéj 
zabierającego trony i troniki dla siebie, 
została w synu starego księcia nagrodzo- 
ną, gdyż opatrzność z pomocą ministra 
Bismarka wybrała go za najstosowniejszy 
powód do wojny, przez co sława jego, 
imienia rozszerzyła się poza granice księ- 
stwą Hohenzollern-Sigmaringen, podniosła 
księcia Hohenzollerna, zniżyła kurs. pa- 
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Paryżu: księgarnia Władysława Mickiewicza „Iäbrairie de Tmacembowrg 


z swego porządku dziennego i wysłucha 
głosu nieoledwie rozpaczy, nauczycieli 
swych dzieci. Sprawozdanie dra: Nowa- 
kowskiego, jako "przewodniczącego w ko- 
misji lustracyjnćj zamknęło ranne posie- 
dzenie, Z tego dowiedzieliśmy się, że 5 
oddziałów zalega w przesłaniu statutem 
nakazanych składek do ogólnego fundu- 
szu, a jeden z oddziałów pozostaje w sprze- 
czności z zarządem głównym co do pe- 
wnéj sumy; komisja zaś lustracyjna za- 


jrządowi głównemu słuszność przyznaje. 


Fundusz żelazny wynosi 2712 zir. 24 
centy, fundusz zaś obrotowy zarządu głó- 
wnego 912 złr. 65 c. — Wydatki całego 
a A wyniosły w tym roku 769 złr. 
56'/, cnt. Na wystawę szkolną wpłynęło 
1603 złr. ż i PERA 
„Od godziny drugiój członkowie towarz. 
i liczna publiczność  zwiedzała wystawę, 
gdzie znowu dr. Kozubowski od godziny 
3 do 5 wykładał o jedwabnictwie kra- 
jowóm. 

O godzinie 5 prezes otworzył obrady. 
Na „porządku dziennym stała sprawa cza- 
sopisma Szkoły, Referentem w tój sprawie 
miał być p. Dobrzański; skoro atoli zo- 
stał nagle powołany do Lwowa, dr. No- 


}| wakowski—jąko przewodniczący w komisji 


do tego wysadzonćj — musiał przyjąć na 
siebie ten obowiązek w ostatnićj zaledwie 
chwili. Wniosek komisji był, aby zgroma- 
dzenie orzekło, że „moralnie każdy czło- 
dek towarz. jest obowiązanym trzymać 
czasopismo Szkołę, Po blizko dwugodzin- 
nych rozprawach wniosek komisji się u- 
trzymał. — Po przystąpieniu wszystkich 
członków towarzystwa czasopismo Szkoła 
kosztować będzie rocznie tylko 1 złr. 
20 centów. 

Dwa nastąpiły sprawozdania i to ko- 
misji, która ogłosiła wypadek wyborów, 
a mianowicie p. Maszkowskiego prezesem, 
a p. Strzeleckiego wiceprezesem. 

Pominąć nie mogę téj uwagi, że tego- 
roczne wybory były rozognione; cokolwiek 
namiętności z pola politycznego przeniosło 
się na pole spokojnego działania peda- 
gogów. 

Pan Płachetko zdawał sprawę o wysta: 


wie i wymieniał osoby i zakłady, które. 


albo na nagrodę albo na pochwałę: za- 
służyły — o czóm. otrzymacie oddzielną 
wigdomość, 

Na tem ukończyły się istotne prace 
(zgromadzenia walnego w Kotomyi. 


Red 


el a cel 


da, — Księgarnia Gubrynowicza i Bzmidta, — W Tarnowie: Księgarnia. Gazdy — W Przemyślu 
„—Ajencja dzienników A. J. 


Piątkowskiego. — W Tarnowie: 


rue de 'Lowrnon 16%. 


Waadomości polityczne 
i korespondencje. 


Z pod Karpat 28 lipca. 

4) [Placetum regium w Austtji.| Libe- 
ralne dzienniki wiedeńskie z tryumfem i 
zadowoleniem zapisują wiadomość; że po 
ogłoszeniu dogmatu nieomylności papiez- 
kićj poseł austrjącki opuścił Rzym —- a 
więc rząd austrjacki zerwał stosunki dy- 
plomatyczne z kurją. Niemnićj dzienniki 
te zapowiadają, że na nowo ogłoszoną 
zostanie w Austrji zasada placetum regium, 
to jest, że władzy duchownój nie będzie 
wolno nic ogłaszać bez zezwolenia wła- 
dzy świeckićj czyli rządu. 

Jeżeli otwarcie wypowiedzieć mamy zda- 
nie nasze w tym przedmiocie, nie pojmu- 
jemy wyjazdu posła austrjackiego z Rzy- 
mu, uważamy go za zupełnie niepotrzebny 
jak również ogłoszenie placetum regium 
w Austrji, a to z następujących powodów: 

‘Co do posła austrjackiego w Rzymie 
zdawało nam się zawsze i dziś jeszcze 
nam się zdaje, że on bawił tam jedynie 
w interesie poddanych austrjackich do 
Rzymu przybywających, tam bawiących 


lub tóż z Rzymem. stosunki mających ;| 


poseł ten bawił w Rzymie jako w pań- 


stwie oddzielnóćm świeckióm, nie zaś jako| 


w siedzibie następców św. Piotra; poseł 
austrjacki bawił w Rzymie w interesie pod- 
danych austrjackich bez różnicy ich wy- 
zania — bawił w interesie-handlu i prze- 
mysłu austrjackiego nie zaś w interesie 
jakiegoś wyznania. 

Pytamy się więc, czy. przez ogłoszenie 
dogmatu nieomylności sytuacja w Rzymie 
tak się zmieniła, że wszystkie owe inte- 
resa świeckie austrjackich poddanych 
nie potrzebują więcój żadnego reprezen- 
tanta w Rzymie. Jeżeli takiego nie po- 
trzebują dzisiaj, to go i dawnićj nie po- 
trzebowały, wtedy hr. Trautmansdorf nie 
miał w ogóle potrzeby bawić w Rzymie 
dotychczas i dobrze, że nareszcie wyje- 
chał. (o jednak obchodzi reprezentanta 
świeckiej władzy austrjackićj ogłoszenie 
dogmatu religijnego, tego. nie pojmujemy; 
jaki wpływ może wywrzeć na państwo 0- 
głoszenie dogmatu religijnego, jeżeli. wła- 
dze świeckie, jak również istota ustaw 
państwowych. są zupełnie przeciwnego zną- 


iczenia, tego również pojąć nie możemy. 
| , leg poją 


„Rząd austrjacki odpowie na ogłoszenie 


Nastąpiły podziękowania, pożegnania. |dogmatu tego ogłoszeniem p/acetum je- 


Co do pierwszych, wspomnę, że zgroma- |gium* — wołają dzienniki liberalne wie- 


dzenie powstaniem podziękowało panu 
Józefczykowi za podaną myśl wystawy; 


z drugich zaś. przemowę p.. Wachnianina 
w języku ruskim. Uznał i wyznał, że. w 
towarzystwie pedagogicznóm zawiązaną i 
zawartą została zgoda obydwóch plemion, 


które kraj zamieszkują. 


Na to odpowiedział dr. Nowakowski, że 
przyszłe dzieje stwierdzą, iż Rus, Czech 
i Lech będą bliźniętami jednćj matki, sy- 


nami jednego braterskiego czynu. 


Obydwom przemowom grzmiące towa- 
rzyszyły \ oklaski, a pod urokiem zgody. 
przy okrzykach „Niech żyje towarzystwo 
padagogiczne — mnohaja lita!“ rozeszli 
się zgromadzeni członkowie, a niejednemu 


zabłysła nadzieja lepszój przyszłości. 


Nie wiem atoli, czy mi wypada pod- 
słuchaną rozmowę dwóch znakomitszych 
członków do dwóch plemion kraju nale- 
Podam, bo ona 
jest i być powinna wskazówką działania 
dla jednych, a przestrogą dla drugich. — 


żących wam podać.... 


Oto te słowa zasłyszałem: 


„Z wami Wielkopolanami i Krakowia- 
nami. jesteśmy w zgodzie, z wami razem 
iść możemy; my was, wy nas rozumiecie.“ 
I obbydwaj szczerze dłoń braterską sobie 
podali. To był cichy związek zgody, któ- 
ra oby się rozwinęła i bujne dla wspólnój 


ojczyzny wydała owoce. 


deńskie. 


Ze stanowiska naszego liberalizmu, 
ze stanowiska, które żąda wolności dla 
wszystkich jednostek i korporacji w obrę- 
bie praw państwa, nie możemy się zgodzić 
na placelum regium. Kościół jak wszelkie 
inne korporacje i stowarzyszenia podlega 
ustawom państwa; ale ustawa nie może 
być zastosowana do kościoła inaczój, ani- 
żeli do jakićjbądź innćj fizycznój czy mo- 
ralnéj osobistości w państwie. P/acetum 
regium zaś. byłoby rodzajem cenżury 
dla pism i odezw duchowieństwa, któreby. 
przed ogłoszeniem musiało wystarać się 
o pozwolenie publikacji u władzy świeckićj. 

Tymczasem w Austrji dziś nie ma cen- 
zury; nie widzimy bynajmnićj powodu, aby 
pisma i odezwy duchowieństwa miały u- 
legać większemu rygorowi, aniżeli pisma 
i odezwy innych obywateli państwa lub 
tóż innych stowarzyszeń i korporacji. Bro- 
nimy zawsze zasady „równe prawo dla 
wszystkich.* Nie widzimy przyczyny, dla- 
czegobyśmy tego równego prawa odmówić 


mieli kościołowi i duchowieństwu? 


Jeżeli ogłoszone przez duchowieństwo 
pisma i odezwy okażą się karygodnemi 
według ustaw państwa, wtedy niechaj za- 
stosowaną będzie do nich powszechna u- 
stawa karna. -Nie ma żadnój przyczyny 
dlaczegoby w tym wypadku ograniczyć 


akcja i Administracja w Krakowie, ulica Kanonna 1. 115 
Ekspedycja miejscowa w drukarni Budweisera, ulica Grodzka. : 
Listy niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje niepieczętowane 
wolne są od opłaty i uwzględniają się ży/ko w termunie 8 dni. Rękopi- | 
ama nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą 5a 


Cena ogłoszeń (inseratów) — | 
za wiersz drobnego druku lub jego miejsce: 


Pierwsze umieszczenie ...........ososuaooadth Sa ub re ed a> 3 8 centów 

Każde następne umieszczenie... o.s.. i an » 

Stempel od każdorazowego umieszczenia. ,......1«+.»:* ...8 
Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziepńika Kraj, oraz 


Księgarnia Gazdy. — W. Poznaniu: Administracja Dziennika 
Windenmachergasge, 3.— W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, | 


kościół i większemu poddać go rygorowi. 
Czy państwo i władza Świecka obawia 
się, że kościół szerzyć „będzie szkodliwe 


ACZ D OZON 


zaniedba zapewne na ten czas odłożyć 
spełnienie swoich skromnych obietnic 
Galicji i Lódomecji, PA BOKACH 
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: Księgarnia braci Jeleniów. 


l , WORST 
SS 


2 Wro- k 
kody, | 


dzeniom, jąk wolność, jawnoś 


światło! 


jest tak groźnym, żydowscy piekarze bo- 
wiem *nie: przystąpili: wcale do strejku, 
dalój władze wojskowe* obiecały 20 —30 
piekarzy dla młynów parowych, a w koń- 
ću zamówiono “z pobliskich miejscowości 
pieczywa na poniedziałek idni następne 
i pozwolono cukiernikom sprzedawać zwy- 
kłe pszenne pieczywo. Przytóm winienem 
sprostować doniesienie moje poprzednie, 
jakoby wymagania / cżeladzi* piekarskićj 
nie obejmowały podwyższenia płacy; do- 
wiaduję się bowiem, że oni żądają pod- 
wyższenia płacy 0 połowę dotychczaso- 
wój, wskutek czego ceny pieczywa mu-- 
stałyby  pójśó+ć6 307, w. górę. .Mniemanie 
jest powszechne; że czeladnicy będą zniu- 
szeni powrócić do roboty; zwłaszcza gdy 
majstrówie skłaniają się o ile możności 
do życzeń czeladzi.» 0%010% 1004 
Wczoraj wieczornym pociągiem, przybył 
atcybiskup Wierzchlejski” Na dworcu ze- 
brała się mnoga publiczność wraz z dy- 
gnitarzami duchownymi; wysiadającego z 
wagonu "prałata przywitano serdecznie, 
acz nie głośno (gdyż ks. arcybiskup wy- 
prosił sobie wszelkich demonstracji) i gdy 
wsiadał do powozu; 'żagrzmiało trzykro- 
tnie „Niech żyje!* Dziś ks, Wierzich- 
lejski miał kazanie w. katedrze, 
w,któróm piorunował przeciw u- 
chwale nieomylności i upominał 
wiernych, by. „nie odstępowali od 
starój wiary“i nie dali'się obała- 
mucić nowym dogmatem. Między lu- 
dem' nai przedmieściach panuje wielkie 
rozjątrzenie z powodu nieomylności; sły- 
szano przedmieszczan, którzy mówili, że 
terazby (z chęcią przystąpili do' wyznania 
szyzmatyckiego. ©000/.,000580109 os 


BiG OW- EDA 
4 w Kielce 20 lipca. 

J. Hrańcuży idut — więć popłoch i trwo- 
ga między soółdatami. i strażą graniczną. 
Kieleccy smoleńcy'i ułani pińczowscy w 
powrocie z warszawskiego smotru telegra- 
fem zatrzymani i' cofnięci. — Myśmy tu 
w ogóle, dość dawno spodziewali się. starcia, 
bo dawno'widzieliśmy w nićm jedyną jeszcze 
nadziej podtrzymania nal czas dynastji 
napoleońskićj, ale minął już czas kiedy z 
gorącóm upragnieniem patrzyliśmy w stro- 
nę Francji; ostatnie lata żaćhwiały motno 

JUTSU (MRI BS a 881 OD. O 


ha Śmiało 
i nie” Bis- 


P ra 


dek i czystość naszego miasta, na na- 
WaS ailas słać goło mea a, P aym 


ROA WYNrIas sy 
HO 1% vise är 


wiarę w sentymentalne sympatje nadse- 
kwańczyka co to: —. „przyjdzie,  huknie, 
zawojuje i ucieknie wreszcie“. — Być może, 
że interesa każą coś dla nas zrobić, ale 
w trwałość tego o tyle wierzymy tylko, 
o ile sami w rzeczy téj będziemy, o ile 
sami z wiedzą i wolą: na szali tego inte- 
resu zaważymy. — A czy zaważyć możemy?... 
Możemy i powinniśmy !... ; 

I my tu naturalnie nie. wyskoczymy jak 
Filip z konopi, ale w razie -danym stanie- 
my dziś na silniejszym już gruncie, sta- 
niemy na gruncie, który sama Moskwa 
 użyzmła i uprawiła w ostatnich latach; — 
z szatańską myślą zagrzebywane ziarno, 
zaczyna najpożądańsze dla nas wydawać 
owoce; — pan Markow dyrektor naukowy 
okręgu kieleckiego, swojóm sprawozdaniem 
z objazdu okręgu, poparłby niezawodnie 
uzasadnione zdanie nasze, gdyby pamiętać 
zechciał n. p.. © wizycie swćj i przyjęciu 
przez włościan w Wełninie i innych wło- 


Wiedeń 23 lipca. 
| 4. Postanowiono zwołać sejmy w poło- 
wie sierpnia. Byliby je zwołali wcześnićj, 
'ale'nie wszędzie pokończono wybory. Po- 
` dobno w Trjeście dopiero 14 mają się one 
odbyć, tak mądrze i przezornie sobie po- 
/ rozkładano termina wyborcze. Ministerjum 
_ tù niczóm nieskrępowane, może najdowol- 

nićj sobie postępować. 
Powiadają sobie, że każda reprezenta- 
cja kraju uzna konieczność wyboru dele- 
 gatów do rady państwa, rada wybierze 
swoich i na tóm koniec. Ośm dni czasu 
wystarczy do ukonstytuowania się, wery- 
fikacji wyborów sejmowych i wybrania 
reichsratowych delegatów; reichsrat zbie- 
rze się w początkach września i uchwali, 
co mu rząd przedłoży w rzeczach mate 
xjalnych czy finansowych, a jeźli prócz 
małych spraw przeprowadzi nominację 
tych członków, którym przypadnie za- 
szczyt figurowania w delegacji wspólnćj, | 
zadanie reichsratu skończone. 
Ktoby dziś, kiedy Hannibal ante portas, 
_ myślał o jakichś kompromisach, rezolu- 
cjach, o ludach zadowolnionych hege- 
monją szczepu swego tak tu jak w Pru- 
siech i o ludach niemających powodu do 
zadowolnienia? Trochę sejmikowania w do- 
mu, trochę parlamentu w Wiedniu i na 
tóm koniec na r. 1870, resztę zostawcie 
"mądrości rządów, które od r. 1848 ra- 
zał. sobie i nam uć figura docet, naj- 
lepiej. - $ 
żre warto było rozpoczynać takie agi- 
tacje z wyborami, programami, niby to 
dobremi chęciami, kiedy się pokazuje, że 
wszystko jak dawnićj bywało... tak i dziś 
tn statu quo pozostaje. ginh 
_ Strasznie się tém dzienniki zajmują, 
eby nie brać udziału w wojnie. Ciekaw- 
 szómby było postanowienie odmienne w 
` dzisiejszym stanie i usposobieniu umysłów. 
| Tych, którym schlebiano, wykierowano 


na Prusuków, a inni nie mają powodu 
- bawienia się. w Bukolikę. 


Francja. 
| Paryż. [Proklamacja cesarza Na- 
_poleona do narodu]. 
ow, Francuzil o: .. 
_ Sa w życiu ludów chwile uroczyste, w 
tórych gwałtownie draźniony, honor na- 
rodowy narzuca nam się jako niepowścią- 
gniona siła, wszystkiemi interesami roz- 
 porządza i sam w ręce swoje bierze kie- 
runek losów ojczyzny. f 

Wybiła jedna z tych rozstrzygających 
„godzin. s FM 

"Prusy, dla. których okazywaliśmy jak 

najbardzićj pojednawcze usposobienie pod- 
‘czas wojny r. 1866 i po jéj ukończeniu, 
mie uwzględniły bynajmnićj dobrój woli 
 naszój i naszćj cierpliwości. 

Wtrącone w kolój gwałtownych uro- 
szczeń, wznieciły Prusy nieufność w naj- 
wyższym stopniu, zmusiły wszędzie do 
 przesadzonych uzbrojeń i zrobiły z Eu- 

ropy obóz wojenny, w którym panuje nie- 
pewność i obawa przed dniem najbliższym. 

Ostatnie zatargi wykryły niepewność 

stosunków narodowych 1 okazały całą gro- 
zę położenia. Wobec nowych: roszczeń 

Prus wnieśliśmy nasze zażalenia, pomi- 

nięto je w sposób lekceważący. Kraj nasz 
uczuł z tego powodu głębokie rozjątrze- 
nie i wkrótce odezwał się jednomyślny 
głos wojenny od jednego końca Francji 

do drugiego. . i 
Nie pozostaje nam nic innego, jak roz- 
strzygnięciu bronią pozostawić nasze lo- 
sy. Nie prowadzimy wojny z Niemcami, 
których niepodległość szanujemy. Życzy- 
my sobie, ażeby ludy stanowiące wielki 
niemiecki naród mogły swobodnie o lo- 
sach swoich orzekać, Lack 
"Co do nas — żądamy ugruntowania 


~ 


b 


względzie powziąść dokładne wiadomości, 
trzebaby pod drzwiami hotelów przysłu- 
_ chiwać się rozmowom tych gości, którą to 
- czynność wyłącznie siebie, uzurpował 
lwowski feljetonista do Czasu. Suum cui- 
"que. Nie AŚ się więc wdzierać w pra- 
wa cudze, poprzestanę na tém, com na- 
„pi 


je 
1 
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| ZAGADKA 
_. Nowella francuzka 
100 ~ przez LR. 
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-oo co (Dalszy ciąg.) o o, 
Nie rzeczywiście , ciekawszęgo jak panny 
de la Chambaudaye na ulicy, w wcinanych 
- paletkach jedwabnych i kapeluszach. bia- 
łych. 


Panna Anna, która miała dobre dwadzie- 


ścia dziewięć lat, blada z zmarszczkami | myśleć, że się już od dawna znali. Henry- | sobie. 


przedwczesnemi, Szła zazwyczaj na czele; 

chód jéj był smutny i niepewny w poczu- 
ciu tych dziesięciu lat próżnego, oczękiwa- 
mia, które ną ramionach dźwigała. 

Panna Kamila lat eś 

chę moićj blada, miała, także 

eżywiony, miała 
-= nia; na młodych, 

dziei. 


chód 


- Panna Julja w pełni swych ośmnastu la- 
„wąsy, które spo- 
„dla czego siostry 


| tek. podziwia a moagst in, 
„mie, lubiły na; prz . wychodzić. 
«pie, lubiły na. p pp z" Apia lało, 


pa 


_ Na samym ko 


'{nów. Z tych tylko 58 i 59 piechoty i 10 


dwadzieścia -pięć i tro- | jak OŚĆ, 8 i 
ti hód więcój |ste jak spojrzenie dziecka | 
jeszcze odwagę .spogląda- 
ludzi i. nie traciła na- 


takiego stanu rzeczy, któryby dawał rę- 
kojmię dla naszego bezpieczeństwa i przy- 
szłość zabezpieczył. 

Chcemy uzyskać trwały pokój opiera- 
jący się na prawdziwych interesach naro- 
dów i usunąć przykry stan obecny, w któ- 
rym wszystkie narody zasobów swoich u- 
żywają do uzbrajania jednych przeciwko 
drugim, 

Sztandar pełen sławy, który jeszcze raz 
przed tymi roztaczamy, którzy nas wy- 
zwali — jest ten sam, który rozniósł cy- 
wilizacyjne idee naszćj wielkićj rewolucji 
po całój Europie. Broni on tych samych 
zasad, nakłada takie same poświęcenie. 

'Francuzi! Stoję na czele walecznój ar: 
mji ożywionćj miłością i obowiązkiem dla 
ojczyzny. Zna ona swoją wartość, bo wi- 
działa zwycięztwa towarzyszące jój po- 
chodom w czterech częściach świata. Bio- 
rę ze sobą syna mego mimo jego mło- 
dości. i 

Wie on, jakie obowiązki składa na nie- 
go jego imię, jest on dumny, że bierze 
udział w niebezpieczeństwach tych, któ- 
rzy walczą za ojczyznę. 

Oby Bóg błogosławił naszym dążeniom. 
Wielki naród, broniący słusznój spraw, 
nie może być zwyciężonym! 

Napoleon. 


Niemcy. 


Berlin 22 lipca. 

[Polacy w obydwóch obozach 
nieprzyjacielskich—kilka orjen- 
tujących faktów i liczb—uciążli- 
wa podróż zkąpiel nadreńskich.] 
W obecnćj wojnie krew polska znów 
się poleje; nie ma prawie w Europie woj- 
ny, w którójby się nie lała krew polska, 
często nawet z obu stron wojujących. Czy- 
tamy, że Ksawery Branicki i pułkownik 
Mikołaj Kamiński z gwardją narodową już 
wyruszyli ku granicy ; młodzi Polacy z szkół 
wojskowych rozproszyli się po pułkach 
francuzkich i spodziewamy się, że o ich 
losach ścisłe będziemy odbierali donie- 
sienia. Z pruskićj strony walczyć będą ty- 
siące Polaków i podaję kilka orjentują- 
cych faktów i liczb. : 
Najwięcój odrębności polskiej ruchem, 
postawą, wejrzeniem, mową mają pułki 
poznańskie. Trzeba jednakże wiedzieć, że 
pułki poznańskie, a korpus poznański to 
zupełnie co innego. Do korpusu poznań- 
skiego należą nietylko pułki poznańskie 
ale i szląskie, westfalskie i t. d., podczas 
gdy pułki poznańskie służą nietylko w po- 
znańskim korpusie ale i w innych. Pułków 
poznańskich zresztą mamy bardzo mało, 
gdyż pułki rekrutowane w obwodzie byd- 
goskim nazywają się pomorskimi, widać 
że miano poznańskie niemile brzmiało w 
wysokich sferach ; wprawdzie Polacy zawsze 
dobrze się bili i wiernie służyli, ale faktem 
jest, że niechętnie pułki chrzczono po- 
znańskimi. Jest ich tylko 4 piechoty, tj. 
18, 19, 58 i 59 i 1 konnicy tj. 10 uła- 


ułanów należą do korpusu poznańskiego; 
pułki 58 i 59 tworzą 17 brygadę, należą 
do 9 dywizji i załogują w twierdzy Gło- 
gowie i w miasteczkach na granicy szląz- 
kiój i poznańskićj; pułk 10 ułanów stoi 
w Cylichowie i tworzy jednę brygadę z 
4. dragonów (szlązkim) i 5. kirysjerów (za- 
chodnio-pruskim). Pułk 18 należy do kor- 
pusu VI szlązkiego, tworzy jednę bryga- 
dę z szlązkim grenadjerów 10 i stoi w 
Świdnicy; pułk 19 stoi w Moguncji i nie 
należy do żadnego korpusu lecz resortuje 
wprost od inspekcji fortecy. Obwód byd- 
goski, jak rzekłem, należy do korpusu 
II pomorskiego i składa większą część 
pułku 14 w Szczecinie i huzarów Bliichera 
nr. 5 w Słupi (Stolp). 

Mnićj wybitnie odznaczają się od Niem- 
ców polscy żołnierze zachodnio-pruscy, a 
że po części nieźle mówią po niemiecku, 
bywają uważani za Niemców. Służą prze- 
ważnie w 45 i 46 piechoty w Grudziądzu 
i Gdańsku. Pozestają jeszcze Górnoszlą- 
zacy, którzy po części nie uważają się za 
Polaków. Składają pułki 22, 23, 62, 63 
i stoją w fortecach szlązkich Koźlu, Kłódz- 
ku i Nisie. Nadto liczni Polacy z wszyst: 
kich trzech prowincji służą w korpusie 
gwardji. W Berlinie we wszystkich są roz- 
proszeni pułkach, szczególnie brani by- 
wają do artylerji na woźniców ; w Wrocła- 
wiu 3 pułk gwardji grenadjerów z samych 
prawie składa się Poznańczyków i Górno- 
szlązaków. Corocznie także kilkunastu słu- 
ży Polaków jednorocznie; z Berliną wyszli 
młody inżynier p. Bogusławski i jurysta 
p. Radoński. Oficerów Polaków bardzo ma- 
ło jest w wojsku pruskióm ; w gwardji tu- 
tejszój jest dwóch Radziwiłłów, hr. Bniń- 
ski i Znaniecki; masami za to mamy ofi- 
cerów zniemczonych, którzy nic więcój 
tylko polskie noszą nazwiska. 
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da kobiecina, z dużym czarnym wąsikiem; 
stąpając drobniutko w kraciastym szalu, 
pilnowała bacznie toalet córek i czyniła 
z pod oka porównania przechodzących pa- 
nien do własnych córek, wypadające zawsze 
na korzyść ostatnich. j 

Horacy tańczył pierwszego kadryla z pan- 
ną de Blanchere. Prosił potém pannę Jeffer- 
son do mazurki; Henryka podniosła się, 
ale orkiestra w tćj chwili przerwała pierw- 
sze takty mazurki i zaczęła walca; panna 
Henryka walca nie tańczyła, usiadła więc 
uapowrót, a Horacy stanął obok nićj. 

Oboje byli wzruszeni, zamienili kilka słów, 
gdyż nie mogli nic nie mówić. 

Wszczął się między nimi rodzaj rozmo- 
wy, ale ani jedno ani drugie nie wiedziało 
o czóm mówi. Słuchali muzyki słów, a nie 
słów samych. 

Ktoś, coby ich był widział, musiał po- 


ka mimowoli oczy ciągle ku niemu zwra- 
cała, pozwalała mu również naiwnie w swo- 
je oczy się wpatrywać, a oczy te miały naj- 
piękniejsze w świecie spojrzenie, Jękliwe 
skromność, słodkie jak pieszczota, Czy- 


Horacy odprowadził ją na miejsce i od- 
szedł, przechodząc przez salon, czuł, że 
nogi pod nim drżały. 

"Pan Jefferson zatrzymał go uagle, mó- 
wiąc, że pani de Bellegarde o niego się pyta- 
ła. Horacy podziękował i oświadczył panu 
|Jefferson, że się natychmiast do nićj uda. 


tutejsi uważają za demonstrację. 


.|ganą w rzeczach etykiety nadanego, przy- 
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O sytuacji wojennój nic nie mogę do-|uważa je za konieczne środki ostrożności. poprzednićj kongregacji, a ks. Wierzchlej- 


nieść, wszystkie ruchy wojsk stanowią dla |Nikt nie powinien — pisze (0405 — uwa- 
dzienników tajemnicę. Że deputowani nasi|żać za demonstrację wojenną doprowa- 
w obradowaniu nad pożyczką nie mieli|dzanie fortece nadgranicznych do takiego 
udziału i wcale się nie stawili, Niemcy stanu, żeby mogły wytrzymać atak nie- 
przyjacielski. Koncentrowanie „wojsk roz- 

Podróżni uciekający z wód nadreńskich |rzuconych w czasie pokoju, powiększenie 
opowiadają o uciążliwćj bardzo podróży |armji, czynność zwiększona w arsenałach 
z powodu opóźniania pociągów i zapeł-|i fabrykach broni, przygotowanie tego 
niania wagonów rekrutami. W  kawiar- |wszystkiego co jest koniecznóm dla czyn- 
niach i restauracjach brak usługi dotkli-|nćj armji—sąto zwyczajne środki obronne 
wie czuć się daje. Wszystko powołano do|w czasie wojny w państwie sąsiednićm. 
wojska; między powołanymi spostrzegać | Minister wojny, jeneraładjutant Milutyn, 
się dają i ludzie od 40—50 lat mający. prędzćj niż się spodziewano wrócił z ur- 
lopu i zaraz przystąpił do czynności jako 
prezes komisji dla uzbrojenia armji. (Gołos/ 

Zarząd artylerzyski wysłał rozkaz do 
wszystkich naczelników okręgów wojen- 
nych (cała Rosja — jak wiadomo — po- 
dzielona na okręgi wojenne), aby czóm 
prędzćj dokompletować ilość koni w arty- 
lerji. (Z Mosk. Wied.) 

W świecie finansowym petersburskim — 
W skutek ciągłych pogłosek o wdaniu się 
Rosji w wojnę — panika najokropniejsza. 
Trwoga jest uczuciem bardzo zaraźliwóm. 
Pod wpływem trwogi wszyscy zaczęli 
sprzedawać, spadek papierów nie ma gra- 
nic. Nie zważając na nizkie ceny papie- 
rów, nikt jednak nie ryzykuje kupować; 
niepewność o jutrze cięży nad giełdą. — 

Pogłoski o wojnie sprawiły na giełdzie 
w Moskwie jeszcze silniejsze wrażenie. 
Wstrzymano sprzedaż towarów zagrani- 
cznych, a zwłaszcza przywożonych z Sy- 
cylji, Anglji i Hiszpanji; saletry, siarki, 
ołowiu niewolno kupować, ponieważ sam 
rząd zakupuje. 

Dnia 20 lipca konsul związku północno- 
niemieckiego zrobił obwieszczenie w sali 
giełdowćj w Petersburgu, w któróm ostrze- 
ga kapitanów floty niemieckićj, ażeby o- 
kręty z portów rosyjskich nie wychodziły. 
W rązie zaś wyjścia należy trzymać się 
brzegów. 

Niemcy zamieszkali w obu stolicach ro- 
syjskich wkrótce podadzą adres królowi 
pruskiemu, pełen współczucia dla sprawy 
pruskiej i gorących życzeń zwycięztwa 
nad Francuzami. 


Rossja. 


[Stronnictwo ultrarossyjskię za- 
chęca rząd do wojny zAustrją — 
uzbrojenia Rossji — popłoch w 
świecie finansowym — adres niem- 
ców rossyjskich do króla pruskie- 
go.] Bardzo wiele daje do myślenia ustęp 
Moskiewskich Wiadomości, traktujący o sta- 
nowisku Rossji w dzisiejszćj wojnie. Nie 
zapominajmy o tóm, że Katków jest men- 
torem stronnictwa mającego dziś władzę, 
do którego należą takie osobistości, jak 
kanclerz państwa ks. Grorczaków i minister 
wojny p. Milutin. A zatóm słowa i opinje 
wypowiedziane przez redaktora wyż wy- 
mienionćj gazety mie należy lekceważyć, 
albowiem one mogą mieć swych wykonaw- 
ców. Stronnietwo to w obecnćj chwili za- 
chęca rząd do akcji zawnętrznćj, zupełnie 
samodzielnćj, bez żadnych względów na 
Prusy lub Francję. Rossja, według Mosk. 
Wiad. musi skorzystać ze sposobności, żeby 
wrócić sobie dawne stanowisko na Czarnóm 
morzu i wpływy: na Wschodzie, lub tóż 
wszystkie siły skierować przeciw państwu 
austrjacko-węgierskiemu. jako wrogowi naj- 
większemu Rossji i Słowiańszyzny—i zbu- 
rzyć je do szczętu. 

Druga zaś koterja t. z. niemiecka, do- 
kłada wszelkich usiłowań, żeby Rossję po- 
ciągnąć do wystąpienia po stronie pru- 
skićj. Obce te koterje są tak wpływowe i 
potężne, że wdanie się Rossji w wojnę 
francuzko-pruską jest tylko kwestją czasu. 
Chociaż Kurjer rządowy dotychczas milczy, 
jednak zbyt pospieszne zbrojenie się Rossji 
zapowiada zbliżającą się burzę Rzym 19 lipca. 

Że tu idzie o całość i niezależność Au-| N.O. [Galicyjscy biskupi prze- 
strji, to niżéj przytoczone słowa Katkowajciw nieomylności — deputacja 
są tego najlepszym dowodem. mniejszości — skutki odrzucenia 

„Rossja bezwątpienia zachowa w obecnćj|jój prośb — ceremonja u św. Pio- 
wojnie zupełną swobodę działania; daj Bo-|tra — pustki kościoła zapełniają 
że, żeby z tój swobody umiała jak najle-|uczniowie 00. zmartwychwstań- 
piéj skorzystać. Zachować swobodę,-to je-|ców — alokucja — formuła nieo- 
szcze nie znaczy — siedzieć bezczynnie.|mylności —hr. Trautmansdorf od- 
Nie, chwila dzisiejsza jest nader ważną i|wołanyj]. 
wymaga wielkich ofiar. Po niefortunnóm głosowaniu jeneralnóm 

Powiadają, że Austrja wmiesza się w tę|jnad nieomylnością, w któróm liczono 400 
wojnę. Rozmaite rządy tego o wielu gło-|głosów za nowym dogmatem czyli placet, 
wach mocarstwa oddawna gotowały się doja 88 non placet, 63 zaś placet juxta mo- 
wojny, niektóre zmiany w wewnętrznój po-|dum, czyli głosów warunkowych i 50 prze- 
lityce Austrji były cczywiście w związku z|szło nieobecnych pasterzy, chociaż znaj- 
tymi zamiarami. Austrja, chociażby dziśjdowali się dotąd w Rzymie, usiłowano 
przybierała najgrzeczniejszą fizjognomję, | zmniejszyć liczbę placet justa modum i 
jest jednak wrogiem Rossji i wszystko co|dlatego nakazaną została kongregacja w 
się tam dzieje obecnie, grozi nam najwięk-|dniu 16 lipca. Tam z rozkazu samego 
szóm -niebezpieczeństwem. Jedynymi sprzy-|papieża kardynałowie legaci podpisali i 
mierzeńcami Rossji są ludy słowiańskie odczytali protestacją przeciwko dwom pi- 
ujarzmione przez Austrję, które tyłko w|smom francuzkim, które przypisują po- 
Rossji widzą swe zbawienie, a dla których |wszechbnie biskopom członkom mniejszości; 
zwycięztwo tój lub owój strony wojującćj|jedno z tych pism ma za tytuł: (e qui 
będzie bardzo zgubnćm. se passe au concile, drugie zaś La dernie- 
"Zło, dojrzewające w Austrji przeciwko |rć żeur du concile — i przypisywane jest 
nam, dziś nawet widoczne, pomimo całego | biskupowi orleańskiemu. 
maskowania się gabinetu wiedeńskiego.| Oba te pisemka dowodzą, iż niniejszy 
Wszelkie demonstracje anty-austrjackie nie- |sobór jest niewolniczym ze wszech miar, 
tylko, że są bezużyteczne, ale nawet. szko-|że najmniejsza nie panuje na nim swobo- 
dliwe, jeżeli będziemy zapatrywać się na|da. Otóż drugie pisemko tak niesłychanie 
nie ze stanowiska rossyjskiego. Stokroć|rozgniewało Piusa IX, iż dał rozkaz kar- 
lepićj byłoby, znalazłszy jakieś|dynałom legatom, aby natychmiast wysto- 
powody, dziś ostatecznie poracho-|sowali protestacją przeciwko niemu i ka- 
wać się z Austrją i zadać jéj cios|zali ją podpisać wszystkim biskupom. Pro- 
stanowczy pod tę porę, kiedy wal-|testacją ta ab trato wywołała na pomie- 
ka będzie trwać na Renie“. nionćj kongregacji wrzawę i tumult roz- 

Dalćj powiadają Mosk. Wiad., że książe |namiętnionój większości, albowiem żaden 
Grammont, bawiąc w Wiedniu, bardzo czyn-|z 88 biskupów, którzy głosowali non pla- 
nie zajmował się sprawami węgierskiemi | cet, nie ukazał się już więcój na soborze. 
i polskiemi. Naturalnie, że Austrja zechce | Dawcy zaś głosów justa modum, lękając 
pomścić się za Sadowę; mowa zaś ks. Czar- |się w znacznćj części narazić się dworo- 
toryskiego doskonale wykazuje, jakie sta-|wi, dali przychylne wotum tą razą nie- 
nowisko zajmą Polacy w dzisiejszćj wojnie. [tylko protestacji przeciw bezimiennćj bro- 
Powołanie Juljana Klaczki do Wiednia |szurze, ale samemu szematowi. Jednak 
najlepićj przekonywa o wpływie pólskim |dla honoru „niektórych wyznać potrzeba, 
na koryfeuszów polityki austrjackićj. iż umieli się okazać wyższymi nad te 
` Zapewne, że Katkow to wszystko będzie | względy i dowieść cywilnój odwagi; odpo- 
uważał za powód do wypowiedzenia wojny | wiedzieli bowiem wręcz non placet zamiast 
Austrii. placet juxta modum i potępić nie chcieli 

W Petersburgu w kołach dobrze poin- |broszury, która jedynie grzeszyła prawdo-. 
formowanych uważają za pewnik, że rząd |mownością, bez czego, ma się rozumieć, 
postanowił nieść pomoc Prusom, i w tym | bezimiennego pisemka „nie spotkałby za- 
celu już rozpoczęto gwałtownie się uzbra- |szczyt protestacji podpisanćj przez pięciu 
jać. Gazety popierające neutrzlność Rosji kardynałów legatów i przez przeszło czte- 
narzekają na swych dygnitarzy Niemców, |rystu pasterzy, uniżonych sług rzymskie- 
którzy gwałtem pchają Rosję do wojny|go dworu. 
za sprawę zupełnie jéj obcą. Biskupi nasi galicyjscy uroczyście gło- 

Gołos nie zaprzecza uzbrojeniom, ale|sowali przeciwko nieomylności jeszcze na 


Włochy. 


rzała złośliwie na niego. 

Horacy uśmiechnął się lekko i zdawał 
się być głęboko zatopiony w karty, które 
baronowa wyciągała. 

Nie bardzićj zajmującego, jąk kontrast, 
który oboje przedstawiali. 

Czoło pani de Bellegarde przybladło 
trochę z wiekiem, oczy były pełne dobroci, 
a około ust pięknie wyciętych krążył wy- 
raz lekkiego szyderstwa. Srebrne włosy 
miała w prześliczne pukle ułożone. 

Horacy był w całym blasku młodości, 
głowa nosząca wyraz męzkićj gracji, oko 
śmiałe i pogodne i długie bakenbardy, jako 
pamiątka z pułku, Kontrast był na prawdę 
zachwycający. 

Już odchwili Horacy spostrzegł, że ktoś 
stanął za nimi; naprzeciw niego wisiało 
źwierciadło, podniósł głowę i ujrzał Hen- 
rykę nieruchomą, patrzącą na niego. 

« Tymczasem baronowa, nie mająca dziś 
rzeczywiście szczęścia, czuła potrzebę zem- 
szczenia się na kimś i upatrzyła sobie 
nieszczęśliwego Horacego. 

Nie wiem — rzekła, zkąd wziąłeś 
te perfumy, któremi włosy twoje skrapiasz, 
ale naprawdę zginąć przy nich można. Jak- 
że ty je dla Boga nazywasz? 

Horacy nie odpowiadał. i 

Zdziwiona zwróciła się do niego i wi- 
działa, że był bardzo zajęty, poszłą za jego 
spojrzeniem i ujrzała w Źwierciedle Hen- 
rykę Jefferson. 

Nie odwróciła się, nie zrobiła ani- je- 


mu niepodobnóm stanąć teraz przed by- 
stróm okiem sędziwćj pani. Najspokojnićj 
w świecie angażował jedaę z panien de la 
Chambaudaye i tańczył z nią bardzo na 
serjo. Po skończonym kadrylu skierował 
kroki swoje ku stolikowi, przy którym gra- 
no whista, podniósł po drodze aksamitną 
poduszkę z ziemi i w nią uzbrojony sta- 
nął przed baronową. r 

— Pan hrabia był zajęty? rzekła od- 
wracając lekko głowę. 

— Pan brabia tańczył pani baronowo— 
odrzekł Horacy. 

— Z poduszką na rękach zapewne? 

— Obawiałem się, że pani podnóżka nie 
masz, przyniosłem ją więc dla pani. 

Pani de Bellegarde zupełnie rozbrojona 
uśmiechnęła się, podczas gdy schylony Ho- 
racy układał poduszkę. 
al mi cię mój drogi — a teraz idź 


— Ależ pani mi coś powiedzieć miała? 

— Tak jest, ale już nie wiem co, przy- 
pomnę sobie potóm, a ty idź i tańcz. 

— Jeźli mię pani do tego stopnia lekce- 
ważysz, że mnie teraz odsyłasz, to mnie 
daleko więcéj o panią chodzi i dla tego 
właśnie zostanę i korzystając z przywileju 
wyłącznie jeszcze przez baronową nieubła-. 


sunął krzesło do jéj fotelu i oparł się na 
poręczy tegoż. EU 

— Jestem pewną rzekła baronowa, że 
mi nieszczęście przyniesiesz; widocznie mu- 


chu- | Czuł się jednak tak zmięszanym, że było siałeś się pod złą gwiazdą urodzić i spoj-|dnego ruchu, z któregoby wnosić można, 


ski jeden z najpierwszych wyrzekł nom 
placet. Towarzysze ich składający się z 
najświatlsjszych i najgłośniejszych bisku- 
pów węgierskich, czeskich , słowiańskich, 
niemieckich, angielskich i amerykańskich, 
sau do liczby 115. Z biskupami zaś, 
órzy dawniéj wyjechali j Ze- 
chodzi liczbę 200, ada towa 

Po uczynieniu ostatniego kroku poje- 
dnawczego do większości,- by ją skłonić 
do ustępstw i zniesienia potwornćj zasa- 
dy osobistćj i odrębnćj nieomylności pa- 
piezkićj i „do przyjęcia w tój mierze za- 
sady katolickićj a nie jezuickiój, ojcowie 
do mniejszości należący, widząc nieprze- 
łamany upor Włochów i misjonarzy rzą- 
dzonych fanatyzmem i duchem kościelne- 
go cezaryzmu i służebnictwa, postanowili 
zwrócić się do samego ojca świętego w 
nadziei, że namiestnik Chrystusowy nie 
zechce dłużój trwać w zamiarze najmniej- 
szego pożytku nieprzynoszącym kościoło- 
wi oprócz zadowolenia osobistój ambicji, 
a narażającym owszem kościół na niezli- 
czone niebezpieczeństwa i klęski: Dnia 16 
lipca tedy wysłali do niego dsputację, 
która mu padła do nóg, zaklinając go 
na co jest tylko najświętszego w świecie, 
by dobrowolnie nie rozdzierał jednolitój 
szaty oblubienicy Chrystusowój, aby się 
zmiłował nad kościołem i nad tylu du- 
szami zgubą zagrożonemi, aby uwzględnił 
groźby mocarstw i klęski ze wszech stron 
nad owczarnią pańską zawisłe i ażeby 
rozkazał komisji de Fide zmienić formę 
orzeczenia w sposób taki, aby i mniej- 
szość także bez zadania gwałtu sumieniu 
swemu mogła głosować za nićm. 

Papież odrzucił bozwarunkowo te szla- 
chetne, pokorne i pełne chrześćjańskiego 
ducha prośby. Jezuici tak go oddawna o- 
panowali, że przestał być panem siebie. 

Skoto deputacja mniejszości wróciła z 

tą odpowiedzią, arcybiskup paryzki roz- 
kazał wieść siebie do dworca kolei, gdyż 
rzeczy jego spakowane już były i Rzym 
natychmiast opuścił. Inni zaś biskupi fran- 
cuzcy, węgierscy, czescy, niemieccy i pol- 
scy (z wyjątkiem, ma się rozumieć, ks. 
Ledóchowskiego), amerykańscy , angielscy 
i wschodni, do opozycji należący, zebrali 
się u kardynała Rauschera w niedzielę 
d. 17 lipca i po krótkićj naradzie podpi- 
sali uroczystą protestację przeciwko no- 
wemu dogmatowi, dawszy sobie przytóm 
słowo, że nie będą przytomni nazajutrz 
na posiedzeniu publicznóm i że miasto 
natychmiast opuszczą. Jakoż wszyscy nie- 
mal wyjechali tójże nocy i następnój, a 
na posiedzeniu publicznóm znalazło się 
tylko dwóch biskupów, którzy już później 
nawrócili się do opozycji i mieli odwagę 
odpowiedzieć non placet. Był to ks. Ricci 
biskup z Cajazzo w Sycylji i biskup ame- 
rykański, którego nazwiska sobie nie przy- 
pominam. 
. Tak tedy nazajutrz na posiedzeniu pā- 
pież znalazł się z 535 ojcami soboru, -zZ 
których 533 odpowiedzieli p/acet. Nie byli 
to sami biskupi; odtrącić od tój liczby 
należy jenerałów zakonów i opatów infu- 
łatów czyli jeneralnych, tudzież opatów 
nullius : diæcesis, podczas gdy w gronie 
mniejszości sami się niemal biskupi dye- 
cezalni mieszczą. Mniejszość opuściła była 
sobór, ażeby mu odjąć charakter ekume- 
piczności, znikający od chwili jak stukilku- 
dziesięciu biskupów (gdyż protestacja pod- 
pisaną także będzie przez członków mniej- 
szości, którzy dawnićj Rzym opuścili) u- 
stąpiło z ekumenicznego koła. 

Ceremonja u św. Piotra była bardzo 
chłodną pomino zapamiętałych okrzyków, 
z jakiemi skrajna większość na. ławach 
soborowych zasiadając i p. Veuillot z ca- 
lém stronnictwem swojóm, stojący między 
widzami, przyjęli dogmatyczne orzeczenie. 
Pusto było stosunkowo na ławach ojców, 
zkąd przeszło studziesięciu biskupów od 
razu ustąpiło; pusto w trybunie dyploma- 
tycznćj, gdzie ambasady francuzka, au- 
strjacka, pruska i bawarska z rozkazu 
swoich rządów nie były obecne; pusto 
nawet w ogromnćj bazylice, dokąd napró- 
żno dla zapełnienia pustek sprowadzono 
niezliczonych seminarzystów rzymskich, 
z których możnaby parę pułków wystawić, 
a między którymi zieleniły się tóż ucznie 
ojców zmartwychwstańców przyodziani w 
świętą isląmizmu i wojska moskiewskiego 
barwę. Zapał, okrzyki i oklaski niby w 
cyrku wszystkich tych panów nie ożywiły 
ceremonji, tak jak ich figury nie zapeł- 
niły kościoła. 

Działą i dzwony milezały, chociaż za- 
powiadano stokrotne salwy i ċałogodzinne 
dzwonienie. Mieliśmy tylko straszliwe bły- 
skawiee i grzmoty wróżbę klęsk i okro- 
pnego losu, ; jakie zapamiętałość jezuicka 
i powolność Piusa IX zgotowały kościo- 
łowi katolickiemu. | 
Po odczytąniu formuły, przez którą po- 


że była zdziwioną. Wszystko więc zatem 
przemawia, że mą nie była. 

Zkonstatować jednak trzeba, że barono-| 
wa w téj nieszczęsnój chwili: biła królem 
atutowym wyższą kartę przeciwnika. Stary 
jegomość był nadto dobrze wychowany i 

'mie robił jéj wyrzutów, ale ręka trzymająca 
karty dostała nerwowego drżenia i zacho- 
wała je jeszcze długo. 

Była blizko dziesiąta godzina, gdy ba- 
ronówa salon opuściła. W chwili, kiedy 
wychodziła, Henryka Jefferson poraz pierw- 
szy przybliżyła się do nićj, aby ją ucało- 
wała, 

Horacy rozmawiał żywo z panem Jef- 
ferson, gdy wszedł służący z oznajmie 
niem, że dwóch panów chcących z nim 
mówić czeka na podworcu. Horacy odpo- 
wiedział, że teraz nie była chwila po temu, 
żeby mu w zabawie nie przeszkadzali i na- 
zajutrz przyszli. Słażący jednak nalegał i 
dodał, że ci panowie kazali powiedzieć, że 
przychodzą w sprawie niedawno zaszłćj. 
Zrozumiał w końcu Horacy 0 co szło. Po- 
szedł za służącym i znalazł dwóch męż- 
(czyzn, przechadzających się po terasie. 

" Przedstawiwszy się, jako świadkowie prze- 
ciwnika, przepraszali, że w tak niestósowną 
porę przyszli. RYNESNZYW ii 

Cała sprawa ni 
rowodów, nikt nie chciał, ani pie żądał 
wyjaśnień. Z obydwóch stron chciano się 
bić, pozostawał więc tylko wybór broni. 


` Zgodzońo się na pistolety i szpady, a| 
świadkowie mieli się zająć ostatniemi tor-| "| 


e wymagała długich ko- 


twierdzał pierwszą konstytucję dogmaty- 
czną De ecclesia Christi, papież miał kró- 
tką alokucję, w któréj zajmował się wy- 
łącznie nieobecn j 
dobrze, -jakićj ta nieob 
ści, i wymawiał się poniekąd przed nią: 
„Ideoque illi, qui nnnc judicant in com- 
motione, sciant non esse in commotione 
Dominum. Meminerint, quod paucis ab 
hinc -annis abundaverunt in 0) nostro 
et in sensu majoris partis hujus amplissi- 
mi concessus; sed tunc judicarunt, in spi- 
ritu aurae lenis. Numquid in eodem ju- 
dicio judicando duae oppositae “possunt 
existere conscientiae? Absit. Illuminet 
ergo Deus sensus et corda etc.* 

Formuła orzeczenia, która tak niewy- 
mownie mniejszość soborową ` oburzyła i 
zniechęciła, jest non plus ultra jezuickićj 
nauki i arcydziełem zwycięztwa jezuity- 
zmu nad katolicyzmem. Przytaczam ją 
po łacinie: - 

n:-..Docemus et divinitus revelatum, 
dogma esse definimus: Romanum ponti- 
ficem, cum ex cathedra loquitur, id est, 
cum omnium christianarum pastoris et 
doctoris munere fungens, pro suprema 
sua apostolica “auctoritate doctrinam “de 
fide vel moribus ab universa ecelesia te- 
nendam definit per assistentiam divinam, 
ipsi in beato Petro promissam, ea infalli- 
bilitate pollere, qua divinus Redemptor 


ecność jest warto- 


ecclesiam suam in definienda doctrina de 


fide vel moribus instructam esse voluit; 
ideoque ejusmodi romani pontificis- de- 
finitiones ex sese, non autem ex'consensu 
ecclesiae irreformabilis esse. 

Si quis autem huic nostrae definitioni 
contradicere — quod Deus avertat — prae- 
sumpserit, anathema sit.* 

Zapewne protestacja mniejszości nieba- 
wem ogłoszoną będzie. Hr. Trautmanns- 
dorff natychmiast odwołany został po o- 
głoszeniu nowego dogmatu i opuścił Rzym 
wczoraj wieczorem wraz z kardynałem 
Rauscherem, arcybiskupem wiedeńskim. 

Klątwa, rzucona w trzecim rozdziale 
konstytucji na rządy świeckie, kontrolu- 
jące akta duchowne, wywoła zapewne bu- 
rzę w izbach austrjackich. 


ERATRCZE SORO OCR KO ŻEO CAC EDA POCIE RZECZĄ 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Próby rymotwórcze z teki J: 8. Chamca, —- 
Lwów 1869, tomów dwa, nakładem Gubrynowicza 
i Szmita. 


f (Dokończenie. ) 

Dzieje jednego uczucia jest to poetyczna 
opowieść o Lilji (?) córce Cześnika, która zamiast 
młodemu podkomorzycowi, oddaje swe serce Anto- 
nowi, cyganowi grającemu na skrzypcach. W chwili 
ślubu Lilji cygan zabija podkomorzyca, a cześni. 
kówna wstępuje do klasztoru. Oto szkielet tćj, 
z podań ladowych (?) zaczerpniętćj gawędy. Nie 
będziemy utworowi temu czynić łatwych zarzutów 
niepodobieństwa, przeciwko którym zastrzega się 
kilkakrotnie autor, i przyjmujemy treść jego taką 
jaką nam podaje. Nie podniesiemy nawet skargi 
na żaden ze zużytych i dawno ogranych typów, 
które nam wskrzesza, na żadną ze scen po wie- 
lekroć razy spotykanych już w poezji i prozie. 
Wita się to wszystko jak starych znajomych, któ- 
rym się już oddawna wady ich przebaczyło. Ma 
się trochę żalu, trochę zawodu,' widząc, że poeta 


nie czerpnął głębićj w krynicy swój fantazji, ale | 


ostatecznie zapomina się otóm, lubując się spo- 
kojnie wśród kilku świeżych opisów, pełnych na- 
turalności i prostoty, z których wieje woń rodzin- 
nóćj ziemi i jedna się z poetą przez kilka strof 
pełnych zapału, odbijającego przyjemnie od umiar- 
kowanćj w ogóle temperatury, w któréj muza jego 
mieszkać zwykła. 

Ktoby p. Chamca z pierwszego tomu jego poezji 
chciał sądzić, istotną wyrządziłby mu krzywdę. 
Między drobnemi jego wierszykami a dwoma drą- 
malami jego jest przedział wybitny na korzyść 
tych ostątnich, Trudno czasami zrozumićć, że 
z pod jednego płynęły pióra. Jest tu wiele zalet, 
których nam liryczny poeta przeczuć nawet nie 
pozwolił w sobie, jest pewna dojrzałość sądu i 
wytrawność zdania, która w młodym poecie zasta- 
nawia, jest polot i dziarskość, których tam brakło 
zupełnie. Dla tego dłużćj nad temi dwoma utwo- 
rami zatrzymać się należy. 

Chociaż Tadeusz Reytan, obraz dramatycz- 
ny z ostatnich czasów Polski w 3:ch aktach i 5 
odsłonach, o wiele niżćj stoi niż idący za nim 
Samuel Zborowski, i on już jednak zasługuje na 
uwagę. Niektóre drobiazgowe udzielone waka- 
zówki przypuszczać pozwalają, że poeta pisząc 
ten utwór, miał scenę na widoku; mimo tego je- 
dnak, jest to raczćj djalogowany poemat aniżeli 
dramat sceniczny w ścisłóm słowa tego znaczeniu. 

Nie dziwimy się, że postać Tad. Reytana _po- 
kusiła p. Chamca w tym samym prawie czasie co 
i dwóch innych młodych poetów. Trudno rzeczy- 
wiście wśród dziejowych naszych postaci o wdzię- 
czniejszą. Reytan jest pod każdym względem tém 
co Goethe nazywał charakterem tragicznym, Wśród 
społeczeństwa pokawałkowanego na stronnictwa i 
urąże na obózy, miotanego naprzemian przeciwne- 
mi prądy, Reytan stoi jak morska latarnia silnie, 
niespożycie, zbawcze ciskając promienie. On je- 


maloościami. , Spotkanie, miało się odbyć 
nazajutrz o szóstćj z rana. Rozmowa od- 
bywała się w ogrodzie, Horacy wyprawiw- 
szy swoich gości, kazał sobie przechodząc 
konia osiodłać. Bali LT, 
Wrócił potem do'salonu, użył przed p. 
Jefferson wymówki, że przyjaciel jego; za- 
chorowawszy nagle, chce: się z nim widzieć, 
pożegnał się i wyszedł do swojego pokoju, 
aby się przebrać. i 
Dziesięć minut późnićj popędził cwałem 
do sąsiedniego zamku. ) isay 


Gdy wrócił, bal rozwijał się dopiero na 


piękne. Udał się uapowrót do swajego «po- 
koju, kazał sobie przynieść: piór kilka i na= 
pisał trzy listy. i 
Nie dla tego, jakoby się obawiał czegoś 
złego; nigdy w wilją pojedynku, tak-spo- 
kojpym się nie czuł, jak dziś właśnie, ala 
był chłopakiem rozsądnym i brał życie z 
poważnćj strony. s 
Znalazł był już świadków, którzy mieli 
się stawić na rzeczoną godzinę. ' Wybiła 
godzina pierwsza, miał więc jeszcze cztery 
godziny czasu przed sobą-* Rzucił się w 
ubraniu na łóżko i jak“ drogi Kondeusz 
pod Rocroy spał do samego rane. O 'piątćj 
godzinie przebudził się:i zmaczał głowę i 
ręce w zimnój wodzie na uśmierzenre krwi, 
która mu czasami do głowy uderzała. Po- 
tem odział się płaszczem, gdyż poranek 
był chłodny” ì wyszedł cichaczem: na pos 
dwórze.: DHPOM I woSoBAf2D I UBS WUT 
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: ? í Jestto bardzo. elastyczni 3 acna 
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I dziś jeszcze nie możemy podać pe- 


W Rastadć stoi silna załoga, koło Karls- | sprawe wojny nie jest ten kto ją wypo- |czynaj i ńczą” inti 1-7) 
Reytana. Cały dramat w tym akcie koncentrować |łatwo możnaby zapobiedz. ruhe śclągnięto wiele wojska pruuskiego. aah la dm kto A robi kota. RANS Hip Oświedozonie EONA GidododstEJ S 
się zdaje; w nim jest cały Reytan, całe jego prze- _ Wyskok pruskiego patrjotyzmu.—W Bre- Wzdłuż Renu aż do Moguncji wszędzie Zrobiliśmy wszystko, co od nas zale-| „że rząd rosyjski jest zawsze gotów do 
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rém jedno już tylko zostaje: katastrofa Śmierci. | bankiera Miillera-Unkraut, rodem z Frankfurtu, | wiąc anticipando o tóm, co jeszcze dotąd - pie. y naj” | 
nie istnieje. Pogłoski o wkroczeniach i 
zajęciach, nawet o wylądowaniu Francu- 


posiłki. dzieć, że cały naród i i- iój iemy: i oświadczenia, co 
U p. Chamca następują jeszcze dwie długie od- |który coś bardzo nieprzyjaznego Prusom publicz- Triester Zeitung donosi pod d. 18 b. m. wym emajazais dyktowat vebwaly. ma Pepea > Foyałsa ne | b 
słony, całe zapełnione sentymentalnie tęschnemi | nie i to na giełdzie powiedział, W kamienicy téj i j "ee 
zów pod Emden zdają się być raczój 
płodem rozgorączkowanego i zniecierpli- 


znad granicy szwajcarsko-niemieckićj, że]  Odjeżdżając, polecam panom cesarzowa. |od nie o zacho; Si cywilizację 
narzekaniami Reytana, w więzieniu naprzód, w do- 3-piętrowćj nie pozostało ani jedno okno całe, między Moguncją a Rastadtem teatro mat która. padójwi okolo aibe zgromadzi, gdy W każdym ai a asc 
mu jego nakoniec. Akcja niknie wśród téj powodzi | wszystkie drzwi porozbijano;-tak samo porcelanę dzono już 200,000 wojska. Obydwie twier-| tego okoliczności wymagać będą. Potrafi |obok wybryków dzienników moskiówakich = 
lamentów, skarg, złorzeczeń, Ów Reytan silny, | w domu się znajdującą, kraty żelazne przed do: |wionego oczekiwania, a może tóż po pro- ŻĘ 
stu wymysłem giełdowych spekulantów; 
dotychczas bowiem żadna z tych pogło- 


| dze są niemal przepełnione; wały, naje-| ona mężnie wypełnić obowiązki, jakie jéj l 
Żelazny, niezłomny, jakiego spodziewać się mamy | mem powyrywano, nawet przed domem siojące 
sek nie została jeszcze potwierdzoną. Z 


: E one; f przeciw . Austtji wygląda więcój na 8-2 
żone gęsto rozstawionemi działami. stanowisko na nią wkłada. Biorę z sobą |gróżkę niż na gałązkę óliwną. -© 
prawo, przedzierzga się tutaj w jakiegoś egotycz- | drzewa pościnańo — słowem dom Millera przed- 
nego marzyciela, nacechowanego w pogrobowych |stawia okropny widok. Na szczęście bankiera 
drugićj strony nie można bynajmnićj u- 
trzymywać, żeby wszystkie te pogłoski 


Hannoverze spodziewają się wkrótce|syna, ażeby się wśród armji nauczył słu- Dodajemy do tego uparcie w Prusach 
znaczącćj akcji wojennćj ze strony morza. żyć krajowi. utrzymujące się mniemanie, że Rossja*na 
poetach polski, Można lokalny charakter epoki i |nie było w domu, gdyż wściekłość ludu nie znała Dzienniki czeskie zapisują pogłoskę,| Jestem zdecydowanym stanowczo urze- | pewne ewentualności obowiązała się dać 
miejsca spuścić z oka; nie można dobrowolnie | granic, byłby on go zamordował z pewnością, gdy- że Wrocław otrzyma rossyjską załogę.|czywistnić wielką misję mi powierzoną, | pomoc Prusakom, mniemanie które potwier- 
w taki sposób skoszlawić charakteru głównego | by go był znalazł. zupełnie pozbawiane być miały wszelkie- Wieści. o ściąganiu wojsk rossyjskich koło| mam zaufanie w pomyślny skutek nasze- | dza dobrze poinformowany. korespondent 
działacza. Dziwaczna myśl śmierci z balkonu| Marsyljanka w szczególnych łaskach. — | go prawdopodobieństwa; owszem za osta- Skierniewic, Torunia i Kalisza potwier- | go oręża, bo wiem, że cała Francja u-|berliński wiedeńskiego Tagblattu; dodaje- 
byłaby może na scenie pożądanóm zakończeniem | Cesarz Napoleon dawał dla 80-ciu oficerów gar.|tnióm doniesieniem o wylądowaniu woj- | dzają się z wiarogodnój strony. Jenerałów zbrojona za mną stoi i że Bóg ją strzeże.“ | my w końcu podejrzywanie Aùstrji w Ber- 
tego pastwienia się nad Zosią, któreby w widzach | nizonu z St Cloud objad na pożegnanie. Nagle|ska francuzkiego wiele- nawet przemawia. | rossyjskich, przebywających w niemieckich Paryż, 22 lipca. Journal officiel powta-|linie o nieprzychylne zamiary względem 
potężny niesmak budzić musiała.. W ogóle mło-| przy deserze muzyka zagrała Marsyljankę — re- | Nie idzie tu zresztą wcale o to, żeby| kąpielach, wezwano już d. 14 b. m. dojrza artykuł z France oskarżający ministra | Prus i niedowierzanie przyjętćj przez nią ne- 
dym poetom trudno przychodzi uśmiercić boha- | publikańską pieśń wojenną przy objedzie cesarskim | Francuzi rzeczywiście i głównie z tćój ) 
tera; wszakżeż inny autor szybę stłuczoną na sce- | w St. Cioud. Jak ną teraz hymn Rouget de PIsle’a strony właśnie mieli zaczepnie wystąpić, 
ale przedewszystkióm o rozdzielenie sił 
nieprzyjacielskich i odciągnięcie części 


powrotu. bawarskiego hr. Braya, że umyślnie użył | utralności, a będziemy mieli wcale nie bar- - 
i i ; i E | dach kłam liwego oświadczenia, iż wojska | dzo uspakajające widoki także dla najbliż- 
nie Reytanowi połykać każe! Doprawdy, może |bywa grywany z wyższego rozkazu przez muzyki ~ |francuskie wkraczały już na terytorjum | szej przyszłości Austrji. R 
już i balkon lepszy... wszystkich pułków, które Paryż opuszczają. Przy 
Nie będziemy szczegółowo wytykać innych wad |tćj sposobności tylko cesarzowa Eugenja okazała przynajmnićj armji północno-niemieckićj Peszt 22 |i pai Lordi ŁO 
z nad głównćj linji Renu; to zaś przyj > ce Ipa, Lest bioyd donosi; lżltćm, czy chce aby królestwo jego było nie- | względem pewnych ewentualności. Także 
tak znacznój przewadze floty francuzkićj, | 3*yczwanie ministra br. Kótvós'a do Wie- | zawisłóm lub tylko prowincją pruską. gady: angielski "Austejaekici rossyjski a 
ność języka i parę wysoce poetycznych ustępów. 2 : i 
Wiersz jest w ogóle gładki, czysty i z rzadka À j à A 
W Jahdebusen poczyniono wszelkie Mogmatn uieomylnaści papieża użyćby na-| bójczą. utralności. (04 ( 
przygotowania, by. zapobiedz tamże wy- | ©2840. Dla Przedlitawji ma nastąpić znie- Paryż, 22 lipca. Prusy proponowały|- Z Poznańskiego dochodzą nas niepoko- 
(str. 51), „Póty ciągnąć będę to jedno gwałtowne 
wołanie,“ (str. 61) i t. d. Im większe jest w dzi- rezki iż dk z 
sczyste, że gdzieindzićj wcale wylądować | Paptezši zagroził, że w tym wypadku znie- Anglja jako niewykonalne. Dzienniki tu- |ziemi i o złamaniu tego oporu bagnetami 
; ; ć ASA a ; BRYŁ a 5 3 KOGA : etami. 
nie można. Tak więc krążenie francuzkich|5'e Papież przywilćj cesarza do mianowa- tejsze potwierdzeją jednozgodnie, że Rosja | Oczekujemy od ŃARZ6g0: kddeńponderta 5 
ona powinna, (Dok. nastąpi.) i zh 
RECZ WWE a Wedł tatnich wiad : isko | ności i przywrócenie p/acetum regium 
edług ostatnich wiadomości wojsko AA A tunis Metternich i lord Lyons zawiadomili rząd |wym usposobieniu oczekuje wypadków nad 
francuzkie podzielonóm zostało na dwie] , Peszt 23 lipca. Według krążących po- francuski, że Rossja, Austrja i Anglja za- Róhem A ziemia ucisku Edi do mnie- ` 
mał na wszechnicy Jagiellońskiéj dnia 23 b. m. 3 : F ; GE „| wspólnego progr keji między Wie- A + A ; 

; ; S jest do działania przeciw pruskiéj armji| Wspólnego programu akcji między Wie Turyn 22 lipca. Układ między Francją |nasi korzystać, wywołując niewczesne. 
stopień magistra farmacji. Znanym on był na północnój, druga zaś zwróci się koło| dniem a Florencją. a Włochami ma zawierać Postano wlod zatóm szkodłiwo sprawia tBÓSEE mA 
demickićj. Zyskał sobie tóż przez to powszechny Satory i z pułków afrykański ; nocy zarzucili Francuzi pięć tó i i s ; ; RAE: 

f pok £ ykańskich. Już od y, Zar C Pięć mostów na|cy i że Francuzi dopiero po zakończeniu| „Wszelkie słuchanie: ; jakićj- 
szacunek i sympatję nie tylko kolegów lecz i kó! 16 b. m. skoncentrowano na granicy pru- | Renie między Selz i Strassburg, przeszli wojny Rzym opuszczą. Ten ostatni punkt bądź oai OBTA chaby 
mentalno-kościelnćj d. 28 lipca. lons pod dowództwem  Frossarda. Rastadt. ministerjalne. Ks. S i wsie ; RE 

s - . bzy ; i . Saldanha > obej SĘ. „B= 
Szkoła ta będąca pod kierunkiem p. Blaschke, Cesarz Napoleon dlatego tylko ob- Telegram z Heidelbergu donosi, że Z&- stąpić z gabinetu. a PRO Od głyby tylko wsród obecny ch; nadzwy kaJ- 
chęć i powołanie oddania się pracy na niwie mu- ciom jenerałów, wynika; satóż | przez Francuzów zajętym. F TEEN i Hi i Rey 0ś- |już wcale nie różowe położenie nasze“. 

RPA: : , wynikającym z dotkniętej | Przez. ZOW ZAJĘCYM. ¥rancuzi: wy-| wiadczenie: Cesarz rossyjski użył ws $ Ma dł 
zyki, znajdują tu rzeczywistą pomoc w czterech miłości własnéj. W PE Re ruszają w kierunku Spiry i Kaiserslautern | srodków celem Aa E aE tie Podnosząc w tym celu głos nasz raz 

BG spółeczności naszój zrozumieją, że 
; ? Abi : r się nikomu ic ić i. 
dzać swe codzienne potrzeby. Główną kwaterę przeniesiono z Nancy ska pruskie. ; : : „| cralność, dopóki wypadki wojenne nie na. ę 1niczemu bałamucić i na 
Tak jest rzeczywiście, za co zakład otrzymuje do Metz, gdzie już od 18 b. m. Bazaine| Berlin 23 lipca. „Francuzi wylądowali rażą interesów rossyjskich; rząd rossyjski 
nasz emi skazówkami i radami, natchnio- 
dukcji na skrzypcach nic nie mamy do powie- Berliński korespondent Pregsy donosi Berlin 23 lipca. W przedmiocie wycią- s nemi niemniéj smutkiem obecnego położe- 
dzenia, gdyż tak nauczyciel nowy jak. i prawdo- pod d. 21 b. m., że francuzkie okręty wo-|gu telegraficznego depeszy ks. Grammont, Pr zegląd polityczny. 
Korzystając z chwili chcą centraliści w| Cieszy nas, że pod tym względem pa- 
Część druga programu i ta największa prze- W Strassburgu, który ma być punktem | pański za niemożebną, zaś sekretarz sta- 
znaczona była dla fortepjanu. Tu popisywały się oparcia drugićj armji, znajduje się obecnie | TU Thiele dał słowo honoru, że taka kan- Sprawa ta zostaje w ścisłym związku z po-|szłości lepsze przyjdą czasy, al 
Ltyką zewnętrzną państwa, gdyż w razie | właśnie potrzeba nam krwi 2 
a zwłaszcza przy zaczynaniu sztuk, ani nut ani ściągają także ogromną ilość wojska. i pod osobistą odpowiedzialnością oświad- 
fortepjanów z pewnością nie widziały. France donosi, że w Algierji zwerbowa-| SZYĆ, że między nimi a p. Benedetti kan- Potockiego, jasne są dalsze ztąd następ- 
stwa, to jest dalsza zależność Austrji od| Wiedeń 25 lipca (prywatny). 


HOTEL SASKI przyjechali: Antoni br. Kosiń- 
ski ob. z Lublina, Tadeusz br. Konopka wł. d. z 
Mogilan, Romuald Rożałowski posiadacz ziemski 
z Rossji, Fadeusz Jelski ob z Podola Stanisław 
Rybicki dr. z Królestwa, Oskar Winkler urzędnik 
drogi żel. z Skierniewic, Sabina Milżecka obyw. 
z Lublina, Wiktor Wiszowaty ob. ziemski z Kon- 
gresówki, Karolina Paxmellir żona redaktora z Bu- 
karesztu, Ignacy Suchorzewski w. d. z Mielca, Jan 
Egiertz urz. rossyjski z Warszawy, Tadeusz Arnold 
ob. ziem. z Królestwa, Zdzisław Bogusz wł. d. z Ga- 
licji, F. Zdziechowski ob. z Galicji, J. Malinowski 
ob. z Królestwa, Jan Mysłocki rolnik z żoną i 
siostrą Adelją z Rossji, Karol Bogdański w. ziem. 
z żoną Humnicka, Roman Zajączek ob. ziem. z żo- 
ną z Królestwa, Jan Ordęga obw. z Warszawy, 
Henryk Staszewski w. d. z Galicji, Stanisław Za- 
lewski mecenas z Warszawy. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów, 22 lipca. (Sprawozdanie tygo- 
dniowe Gazety Lwowsktćj.) Jakkolwiek do 
piero przed kilku dniami podaliśmy ostatnie 
sprawozdanie tygodniowe pospieszamy dziś 
z nowóm, gdyż wybuch wojny francuzko-prus- 
kiej wpłynął już tak stanowczo na ruch hand- 
lowy, że zanotować możemy już cały szereg 
następstw tego niespodziewanego wypadku. 

Naprzód tedy skonslatować musimy prze- 
szkody, a obecnie już 1 zupełną przerwę w ko- 
munikacji handlowćj z północnemi Niemcami. 
Dnia 19 lipca zawiesiła kolej berlińsko:szcze- 
cińska przewóz frachtów a toż samo i w tym 
samym dniu uczyniły także i pruskie koleje 
wschodnie. Fakta te wskazują, że Prusy wy- 
sełają wiele wojska i wielkie zapasy wojenne 
do portów północno-niemieckich. Dnia 20 
lipca zawiesiły zupełnie przewóz towarów na- 
stępujące niemieckie koleje żelazne: berlińsko- 
anhaltska, berlińsko: poczdamska, magdenbur- 
sko-halberstadska, magdenbursko-lipska, pań- 
stwowe koleje hanowerskie, koleje reńskie i 
badeńskie a w końcu kolej lipsko-drezdeńska 
Kolej lipsko-drezdeńska wezwała w drodze te= 
legraficznój wszystkie sąsiednie koleje żelazne, 
by wagony jéj zostały jak najprędzćj wypróż- 


Wiadomości telegraficzne. -~ |pniemieckie. Byłby już czas, kończy Jour.| W Wiedniu mówią o zbliżeniu się Au- 
off, ażeby król Ludwik się zastanowił nad |strji do Włoch- i traktowaniu wzajemnóm 
i usterek tego dramatycznego obrazu, a z przyje- | jeszcze resztki jakiegoś wsirętu, bo gdy tony Mar- k 
mnością zanotujemy raczćj żywość zwrotów, jędr- | syljanki się odezwały, zakryła twarz serwetą. dnia dotye yło główni Zk? ] 
która ustawicznie zagrażać będzie Prusom é y40 głównie porozumienia wzglę-| Constitution. oświadcza w przeglądzie po- |ktują ze sobą względem sposobu przepro- 
od strony morza, łatwo udać się może. dem kroków, jakich wobec uchwalonego litycznym, że polityka Bawarji jest samo- sadzi oświadizozęj drżeć te day po 
tylko spotykać można wadliwe zwroty, jak np.: (Öl f 
„Brutus walczył jednego, ja walczę miljony!“ ienie konkordat (W ą ł 
lądowaniu wojska francuzkiego, a wybrze- | SIENIe konkordatu gSry nie Uznawaiy|w Londynie, ażeby morze Bałtyckie było jące wieści o oporze ni ch pułk 
l jska j z R z : Gy ektórych pułków 
ża hanowerskie i oldenburskie tak są pia- | Nigdy koukordatu. Red.), chociaż nuncjusz] uznane neutralnćm. Żądanie to odrzuciła polak ighi niecicgcych puścić re he 
Biejszym stanie naszego społeczeństwa znaczenie  6poi 
poezji, tém więcćj na straży czystości języka stać ia biskupów. Br. E iał zalecić 
okrętów wojennych na morzu Północnóm | "18 biskupów, Br. Eötvös miał zalecić wy- oświadczyła się za ścisłą neutralnością tej i i objaśnień. © | 
k l ć I as ; y A Ą 3 jszego bliższych objaśnień. © -< j 
nie byłoby niebezpiecznóm. danie zakazu ogłaszania dogmatu nieomy|- Paryż, 22 lipca. Ks. Gorczakow, ks. Polipawnd: 2o olat Polska ` w gorączko- 
Kronika potoczna i rozmaitości. i j 
ą urmje. Jedna z nich pod dowództwem ce-|8ł0sek, przewodniczący jenerał Türr do-| mierzając zachować neutralność weszły z so- manych swych oswobodzicieli, ale z te 
P. Albin Wąsowicz rodem z Potoka, otrzy- sarza oprze się o Metz i przeznaczona | Piero z Florencji przybyły celem ułożenia bą w układy, dla jćj bliższego ożniiczówiś. doobeda. mialby ae e gg. 
wszechnicy tutejszéj z gorliwości swój i pracy Strassburga przeciw armji południowój;| , Berlin 23 lipca (pryw.). Według donie- icz i i i i p 
- jéi i : l Ji południowej;| . * BSa AETYW.); 8 Con10-| że Włochy w pewnych okolicznościach o-|nia. Zwracamy więc uw DU- 
około dobra tow. bratniéj pomocy i czytelni aka- ostatnia składa się z wojska z obozu pod sień z Karlsruhe i Brueksal w ubiegłój bowiązane są do udzielenia Francji pomo- jącą piebsteógej Dzienniki Poznańskiego, 
obszerniejszych, skiéj armją lugduńsk d ó Ren w Lauterberg i.skierowali się przeciw ra nat Wi i rf ETA c ; 
Ez 5 e rmja 4 pod dowództwem ERIE 2 ? przeciw | napotyka na' wielką opozycję. najniewinniejsze w. ion- 
Egzamin uczniów i uczennic muzyki instru- hr. Palikao i wojsko z obozu pod Châ-| Worth, Mühlberg i Stolihofen omijając] Lizbona 22 lipca. Wybuchło przesilenie stłacjć szalki E. mali Boć 
> j 5 a r c: > j , h okoliczności wywołać następstwa u- 
ma wybitny charakter i cel, a tóm jest kształce- jat główne dowództwo armji nadreń-|chodzi obawa, iż Manheim (na północno- Petersburg 23 li legi a ridia 4 a epp wn 
nie na organistów młodych ludzi, którzy mająć skiój, by zapobiedz Wea A niechę- | zächodniéni tērytorjum Badenu) może być ger Jalti astępić eu 5, inż woła die doda tabu JOEIB pe 
stypendjach i naukę, a po paru latach mozolnych wodzić -będzie Lebouef, jak marszałek| (W palatynacie bawarskim); z Moguncji i przyjacielskich; cesarz ubolewa nad wojną jeszcze, liczymy na pewne, iż nas wszystkie- 
us'łowań, są nieraz w możności własną pracą opę- Vaillaut we Włoszech. Darmstatu wysłano: naprzeciw nim woj- |; jest zdecydowany zachować ścisłą neus 
błędne czy lekkomyślne tory wodzić nie 
pasz sympatyczny i rzeczywisty poklask. z 60,000 wojska obozuje w otwartóm po-|W Borkum (wyspa hanowerska we wscho- poczytuje sobie za obowiązek przywrócić aeai a pi rozumiejąc nas, pójdą za 
O pierwszéj części programu poświęconéj pro- lu po 3 żołnierzy w każdym namiocie. |dnićj Fryzji) i wybierali majtków. Europie spokój. 
nia, jak najserdeczniejszą życzliwością dla 
podobnie nowi uczniowie zaczęli naukę od Wiel- jeune krążą koło Jahdebusen wzdłuż ol-| według którego hr. Bismark uważał kan- dobrą ziomków i kraju. pi 
kiéj nocy. denburgskich wybrzeży. dydaturę ks. Hohenzollern na tron hisz- Austrji reakcyjne plany przemycić i cały nuje jedność przekonań w dziennikarstwie 
rozwój precesu konstytucyjnego wstrzymać. | naszóm, być może, że dla naszój < 
uczennice, które na widok naszych marsowatych mnóstwo wojska wszelkiego gatunku i bar- dydatura nie istnieje — mogą kanclerz 
sędziowskich fizjonomji widocznie ze wzruszenia, dzo znaczną liczba rezerwistów. Do Metz| Związku i sekretarz stanu urzędownie| wzmożenia się zupełnego centralizmu i he-| wagi i wytrwałości. 
gemonji niemieckićj pod auspicjami pana i e i 
nów ścią nie widziały. Ostatnie telegramy. 
Uczniowie trzymali się raźnićj i z większą fan- no kilka tysięcy Arabów, którzy wkrótce | dydatura ks. Hohenzollern nie była nigdy 


Prusy są- 


tazją, z pomiędzy których zauważyliśmy młodziut- | nione i bezzwłocznie zwrócone. Wszystkie po- przybędą do Marsylji, by się ztamtąd udać | przedmiotem ani urzędowój ani prywatnćj | Prus i Rossji. Drugą w j i ralno M; 

kiego elewa o skromnćj atóm samém obięcującćj | wyżćj wymienione koleje żelazne, które cał- | na pole walki. UA rozmowy, od czasu jak się dowiedzieli o wadueliiidjesć EO AAE Pieza, Paca poci Sn a edzy 
powierzchowności, który odegranicm „Cis mol so- |kowicie zastanowiły obrót towarowy, zawiesi-| Według wiadomości nadeszłych z Ham. | zapytaniu stawionóm księciu Hohenzollern. że bar. Edttvósa powoływano do Wiednia zwiększenie ter GSR y Jest układ o 
naty“ Bethowena, dowiódł znacznéj wprawy i po- ły także i przewóz pospiesznych przesyłek to- | burga kilka francuzkich okrętów wojennych Berlin, 22 lipca. Siły zbrojne Prus mają głównie dla tego, żeby dla obu połów mo- Jtorja'ne Bawacji po szczę- 


śliwćj wojnie. Przy Schlettstadt fran- 
cuzkie łodzie kanonjerskie spu- 
szczone zostały na Ren. (Śchlettstadt 


7 


być podzielone na 3 armje: armję pół- 
nocną pod dowództwem jenerała Steinmetz, nia; żeby obiiczyć doniosłość postanowień 


o ową pod zna > księ- | trzeba jeszcze czekać na tekst kanonów. | aad rzeką Ill na południowym wschodzie, 
ad - A A Big k NK Vuncjusz papiezki ma grozić, w razie znie-|5 mil od Strasburga, 4 mile od Renu Z.) 
i Et l KA z ieryka Karola. | sjęnia konkordatu i ogłoszenia placetum | Szwajcarją nałożyła, '0 z ni 
d u R ak ne gone D, niedzielę | egium, że papież nie uzna prawa korony |600 franków... 0.5 aa 
wk zakk, przed jego przybyciem nie| go mianowania na opróżnione stolice bi-| Saarbriieken-25 lipca. [Źródło pru- 
2 EA lipca. TIDRA iż cesarz ro- ee PIM podajemy |s k i eJ. Przy Forbach „stoi dywizja fran- 
syjski posła francuskiego jen. Fleury nie j ieaaoa: Tkr Ni o tan; 
bardzo przyjął łaskawie. Zapewnił jednakże we się w Rossji dzieje? na to ważnelszło do utarczki. Nieprzyjaciel ustąpił ze 


o neutralności Rossji, jeżeli Napoleon nie od 
da terytorj iemiecki AE y ; k y MDS E xa A 

i AEN e Pó dane pod rubryką Rossji wiadomości. Dzien: | skich nad chassepótami, Pięciu zbiegów fran- 

12 korpusem związkowym. 

Berlin, 23 lipca. Według doniesienia 
Kölner. Zig. zaszło wczoraj starcie między 
placówką pruską i francuską; wymieniono 
kilka strzałów. Strzelec francuski zabity 
jeden pruski fisilier raniony. 

Monachjum 23 lipca. Zakaz wywozujnas doszedł po zamknięciu dziennika, do- 
zboża za granieę, został wskutek reklama-|noszący o wylądowaniu Francuzów w Em- 


dobał się z delikatnego a czasem eleganckiego 
traktowania instrumentu. 

Musimy wszakże zrobić uwagę p. B., że wybo- 
ru sztuk żadną miarą pochwalić nie możemy, gdyż 
Szopena mazurki, polonesy, nie są do eksekwo- 
wania dla początkujących lecz dla skończonych 
muzyków i w ogóle zauważyliśmy, że sztuki były 
tak mechanicznie jak i artystycznie za trudne dla 
elewów, z czego naturalnćm następstwem była nie- 
jasność gry. 

Piętą Achillesową popisu okazała się część trze- 
cia programu a poświęcona muzyce organowćj; 
gdyż gdy ta miała być istotą egzaminu, zeszła 
prawie do zera. Słyszeliśmy tutaj preludjum Ba- 
cha na cztery ręce (zapewne aranżowane), a wy- 
konane na organach bez pedału i cokolwiek ele- 
mentarnych wiadomości teoretycznych z generał- 
basu, co nam wczle nie dowiodło, żeby który z 
młodzieńców kształcących się mógł być. kiedyś 
organistą, a w téj szkole właśnie o organistów 
chodzi. Zakończył piękny chór kościelny Fahre- 

'ra na męzkie głosy zgodnie wykonany. 

Tuszymy sobie, że te nasze uwagi trafią do prze- 
konania p. B. i w przyszłości zaradzą niedostat- 
kowi, a że te słów kilką wypowiedziane z całą 
szczerością, na jaką zasługuje uczciwa i gorliwa 
praca na niwie oójczystćj, (a nie mamy żadnego 
powodu 'uważać p. B. za niesumiennego krzewi- 
ciela oświaty na wybranćj drodze) znajdzie chę- 
tne ucho i nie obudzi niezadowolenia. 

Pomiędzy oszustami dobrą wiarę obywateli 
wyzyskującemi, zjawił się obecnie w Krakowie 
jeden, niby zbiegły świeżo z wojska rogsyjskiego, 
podający się zrazu za Edmunda Sucheckiego, 
to znowu za Kłodzińskiego, a jest on właściwie 
Kabajski. Ujęty na oszustwie odstawiony został 
do policji. 

W zeszłą niedzielę wezbrana Wisła zerwała 
most na drodze żelaznćj pod Ciechocinkiem. -— 
Szczęściem, że stało się to « parę godzin po 
przejściu ostatniego pociągu z licznemi pasażerami. 

„Uliczne halasy.— Od kilku już dni ulica szpi- 
talna jest polem niepokojów i dzikich hałasów 
w godzinach północnych przeznaczonych na sen i 
spoczynek. Jakieś podejrzane indywidua i ko- 
Mety i mężczyzni wyprawiają po nićj krzyki i 
gonitwy,  przyczóm często gęsto dają się słyszóć |i Czech. Kupcy galicyjscy mają większe za- 
przekleństwa i najnięprzyzwoitsze wyrazy. Do naj-|pasy artykułów kolonjalnych, wielu z nich 
większy rozmiarów ekscesza te dogzły w nocy więc nie chcąc podnosić cen nie stara się 


warowych z jednym wyjatkiem  hanowerskich 
kolei państwowych, które pospieszne przesyłki 
towarowe w ograniczonćj ilości przyjmują. 
Frachty przyjęte w Galicji dla powyższych ad- 
ministracji kolei żelaznych muszą być pozo- 
stawione do dyspozycji. Komunikacja z Francją 
przez Kehl i Fobrbach jest zupełnie przerwa- 
ma, a zachodnia kolej zelazna cesarzowćj Elż- 
biety z tego powodu uchyliła termin dostawy 
w całćj komanikacji z zagranicą, Komunikację 
z Galicją utrzymuje warszawsko- wiedeńska i 
i górno-szlązka kolej żelazna. Ostatnia czyni 
to widocznie dla tego, by zboże:i bydło przy- 
wozić do miejsc przeznaczonych dla składu 
wojskowych zapasów. Królewsko-saskie koleje 
państwowe nie zawiesiły towarów tak samo 
jak koleje bawarskie graniczące z Austrją i 
Czechami zapewnie także jedynie dlatego, 
ażeby nie odciąć sobie przywozu. Według o- 
trzymanćj wczoraj depeszy telegraficznćj kró- 
lewsko-saska kolej państwowa nie ' przyjmuje 
wcale pospiesznych przesyłek towarowych i 
frochtów przeznaczonych dla Francji, Badenu 
i Palatynatu. Wszystkie frachty pospieszne i 
przesyłni towarowe przeznaczone dla reszty 
zagranicznych kolei żelaznych, przyjmuje kró- 
lewsko-saska kolej państwowa w Bodenbach 
tylko wtedy, jeżeli oddawca zrezygnuje na 
termin dostawy i dalszy transport. Przy prze- 
syłkach adresowanych za granicę, oddawca 
oprócz certyfikatu na przesyłkę wystawić musi 
także rewers, w którym ma wyrazić, że dal- 
szą przesyłkę i dostawę przyjmuje-na swój 
koszt i że zrzeka się wszelkiego wynagrodze- 
nia za uszkodzenie, zgubę albo stratę wynikłą 
z transportu w niekrytych wagonach. Bez ta- 
kich rewersów stacje kolei lwowsko-czernio- 
wieckićj i Karola Ludwika nie przyjmują to- 
warów adresowanych za granicę przez Boden- 
bach, Dowiadujemy się także z Źródła najzu- 
pełnićj wiarogodnego, że w Mysłowicach nie 
przyjmują już frachtów adresowanych dalej 
niż do Wrocławia i że przyjęte towary zostają 
zwrócene napowrót oddawcom. 

Ruch w handlu towarowym ogranicza się 
dzisiaj na słabym przywozie z Austrji, Morawy 


krąży koło ujścia Elby. 

Z mad granicy francuzko-szwajcarskićj 
piszą dnia 17 b. m.: „Z bawarskiego pala- 
tynatu dotąd nie wiele słychać; armja fran- 
cuzka, licząca 80,000 ludzi wkroczyła przez 
Zweibrücken. W drodze z Metz rozdzieliła 
się przy Forbach, poczóm z Saargemiind 
wtargnęła do Zweibriicken, a ztąd posunąć 
się ma przez Kaiserslautera na Moguncję. 
Wiele liczą na nieprzychylne Prusom uspo- 
sobienie ludności w Hessji elektoralnćj i w 
Kassel. Prusacy z swój strony gromadzą. 
wielką ilość wojska w Moguncji. Tu może 
nastąpi pierwsze starcie się wojsk nieprzy- 
jacielskich.* 

Zapał wojenny we Francji coraz więcćj 
się wzmaga. Jenerał Mortemart ofiarował 
200.000 fr. na wojsko, Groult i spółka 
110,000 fr. Kilku deputowanych nawet wstą- 
piło do wojska, jako Szeregowcy, między 
nimi hr. Bourgoing, Duguć de la Tou- 
connerie i Kćratry. Clément Duvernois o- 
bejmie dowództwo nad jednym bataljonem 
ruchomój gwardji narodowej. 

O planie operacyjnym francuzkim, który 
zrazu miał być obliczony na neutralność 
Bawarji, donoszą: „Główny atak ma być 
wymierzony na Palatynat, ażeby ztąd dzia- 
łać ku Moguncji, ku Trewirowi i Rastadt 
tylko boczne ruchy. Wkroczenie z kilku 
punktów, punkt zborny koło Neustśdt. 
Jedna armja ma się posuwać z Weissen- 
burg, druga na Zweibriicken i Kaiserslau- 
tern. Jeżeli Francuzi rozpoczną ruch za- 
czepny, prawdopodobnie batalja może wy- 
paść koło Landau i wrazie zwycięztwa 
Kaiserslautern stracone. Druga operacja 
odbywałaby się od Neustadt ku Moguncji.“ 
Plan ten obejmuje jednę stronę teatru 
wojny, nie mówi jednak nic © operacjach 
floty od północy, a należy się spodziewać, 
że z tćj przewagi swojéj Francuzi głównie 
skorzystają, tak że loicznóm wydaje się 
twierdzenie, że wojna z ich strony będzie; 
sur le lihin defensive, au nord offensive. 

W Niemczech ruchy wojskowe nie' usta- 
ją. Heska dywizja licząca 14,000 ludzi, 
połączyła się z dywizją. badeńską i two- 
rzy obecnie bardzo -silny korpus trzecićj| więzieniem w Spandau, jeżeli w przeciągu 
armji w Niemczech połudojowych. Do' 24 godzin Berlina nie opuści. 


narchji przyjąć jednaki sposób postępowa- 


„Wiedeń 25 lipca, Według zapewnień. 
mają być sejmy zwołane na 16 sierpnia ; 
zwróconą: jest uwaga na przyspieszenie ze- 


nowonarodzonćj córki księcia nastypcy tro- 


Pociągi towarowe i kilka pociągów oso- 
bowych nie odchodzi już do Badenu i pa- 
latynatu bawarskiego. 

Sejm odroczono. 


Losy! z 1860 r. 8550. — Losy'z 1864 i 

94.50.—. Akcję franko-austr. WoS= E Na: 

polégny 10.78 "h: Akcje kolei Karóla Ludwika 
e A | mim 108 wia niało żę 


Paryż 22 lipca. Według Oorresp. du|w te strony znacznych sił, a być może, śBiemiatałeżdy, 
sóbienie giełdy: najgorsze. * < 


Nordest zagroził hr. Bismark -francuzkie- 


Ax SE -agis s 
laktor odrowiedzialny: 


Równocześnie z tą dywersją spodziewać |i ZD. JE e4 Gumplowicz. 
$ ; č 1 
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A niedzieli na poniedziałek, Niebędącemu wów.o inne zródło i sposób dostawy, Kupcy ci 
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D' ADOLF RINGELHEIM 


otworzył swoje bióro w Tarnowie przy ulicy Ber- 
a i nardyńskićj w realności p. Łazarskiego. 


_ Ważne: zawiadomienie. 


BR Dla wszystkich bez różnicy płci, wieku i stanu osób, które przez lat 
-P wiele wszelkiego rodzaju przebywając choroby, i lecząc się z tych środkami 
"R zwykłemi bezskutecznie, zostały nareszcie opuszczone i. pozbawione nadziei 
HB odzyskania utraconego zdrowia, lub nawet utrzymania się przy życiu, a które 
‘to: tak każdemu drogie życie, utrzymywaćby były rade. 
j F : Od lat 11-tu zamieszkiwałem miasto Lwów, Kraków, a przez 3 osta- 
PB tnie, Czerniowce; do-tych to więc miast przybywało do mnie mnóstwo cho- 
- rych wyż wymienionych, którzy odbywszy wszelkiego rodzaju kuracje bez naj- 
mniejszego skutku, a nawet pozbawieni, nadziei wyzdrowienia; dopiero podług 
| metody physiolherapeulycznćj zmodyfńkowanćj przez nieumnych 
D fdszywie HMydropalią żwaućj — wolnćj od wszelkich męczeń chorego 
-E zimnemi. kąpielami, od opajania go zimną wodą bez miary, lub opychania, go 
R suchemi bułkami i .dręczenia go nieznośnóm pragnieniem, jak równie bez 
wszelkich leków aptecznych, w krótkim bardzo czasie, przezemnie radykalnie 
„ wyleczeni zostali, i którzy, jestem pewny, że wiarogodność ogłoszenia mojego 
dzisiejszego na każdy raz potrzeby, publicznie zaświadczyć są gotowi. 

W skutęk «dokonanych przezemnie wielu set wyleczeń z najrozmait- 
szych i najzastarzalszych chorób. tak mężczyzn jak kobiet i dzieci, codziennie 
nowi chorzy od całego Świata lekarskiego opuszczeni, albo sami do mnie po 

- radę i pomoc przybywali, lub pó mnie konie, bym do nich pojechał, przysy- 
| łali — a ztąd dla obu stron, tj. dla chorych i dla mnie, wielkie się niedogo- 


| dności tworzyły, jako to: | ORA 2 z 
a) Przybywający do mnie chorzy, po większój części niezamożni, niekie- 
dy zmuszeni bywali przez kilka tygodni pozostać w mieście, gdzie z powodu 
wielkićj. drogości mieszkań, czy to w hotelach, czy w domach prywatnych, jako 
tóż drogości środków do życia i usługi, wystawieni bywali na wielkie, możność 
ich przechodzące wydatki, a to często spowodowało, że nie mając dostatecznych : 
"do opędzenia tych potrzeb funduszów, nie dokończywszy kuracji, do domu wra- 
cać zmuszeni byli. 

RER We wszystkich zakładach hydropatycznych cesarstwa Austrji, ceny wy- 

 znaczońe za mieszkanie, stół, usługę i kurację są od 45 do 80 złr. w. a. za 

jeden miesiąc; Niestety! są to ceny tak wysokie, iż wszyscy c. k. urzędnicy, 
| a mianowicie mający Żony i rodzeństwo, nawet tacy, co po 100 złr. w. a. mie- 
sięcznie są płatni, jeśli z tych, który sam, lub jego żona albo które z dzieci. 

w takim zakładzie leczyćby się potrzebowali, dokonać tego przecież w żaden 

"sposób by nie mogli. — A cóż dopiero mówić o biednych oficjalistach prywat- 

"nych, którzy po 100—150—200 do 300 złr. w. a. najwyżćj rocznie są pła- 

ceni — lub, co począć mają inni prywatni ludzie, którzy nie więcćj od wyż 

wymienionych, rocznego dochodu mają. — Takim to więc, umieraćby tylko po- 
trzebal Ah! toby było okropnie. Š 
Ry b) Mój dość podeszły wiek, a tém samém i siły moje codziennćm od 
-lat 26-ciu udzielaniem się chorym w miejscach mojego pobytu, a do: tego tak- 
"że prawie codzienućm z wózka na wózek przesiadywaniem i tłuczeniem się. na 
tychże do chorych na prowincji, są tak sterane, iż dłużéj w podobny sposób 
starać się mimo najserdeczniejszych chęci nie jestem w możności. 
p Aby więc już raz koniec tym wszystkim niedogodnościom tak dotkli- 
wym, położyć i wyleczanie wszelkiego rodzaju chorób, chorym każdćj klasy, 
wieku i płci obojga, metodą fizioterapeutyczną zmodyfikowaną, uczynić zu- 
pełnie możebnóm, stanowczo przeto osiadłem w okolicy: górzystej, obfitej w 
| zdrowe powietrze, doskonałą wodę do picia, taniość wielką mieszkań i środ- 

M ków do życia, a to w miasteczku PAS TYN, powiecie kossowskim, mil 

-E 8 od Kołomyi, a jedna od Kossowa, gdzie już od 10go lipca przesiaduję i do- 

kąd wszyscy mój rady i pomocy potrzebujący, .oraz wskazania im sposobów 


BL 


< do radykalnego wyleczenia 'się. metodą fizjatryczną, udawać się mogą. Ą 
rzybywszy tu do Pistynia, ci co leczyć się tutaj zapragną, znajdą k; 
"wygodne, suche i schludne mieszkanka z wiktem stósownym do kuracji i ro- SE 


| dzaju choroby, usługę potrzebną i kurację za 15 do 20 złr. w. a. miesięcznie. 


Ostrzegam tylko, aby 
każdy chory w celu leczenia się do Pistynia przybyć zamierzający, wpierw mi 
opisał listownie (franco) jak najdokładnićj stan swojćj choroby, długość jéj 
trwania, jak był leczony (i może do tego dołączyć recepty), w jakim jest wie- 
ku it.p. a to pod moim (podpisanego) adresem: w Pistyniu w domu zajez- 
doym p. Nussiwa Rosenbłat, poczta Kossow — a ja wywiedziawszy się z ta- 
kiego listownego opisu o stanie choroby piszącego do mnie, natychmiast ka- 
żdemu odpiszę, czy się może spodziewać przezemnie być wyleczonym, a tém 
samém, czy ma po co do 'Pistynia przyjechać, lub nie. — Wreszcie każdemu 

napiszę, w co się ma zaopatrzyć, gdyby tutaj miał jechać. 

Pistyń, d. 23-go lipca 1870 roku — poczta Kossów. 


GRE "S. G. Kotwicz Kalicki 


praktyczny lekarz physiotherapeuta, wydawca wielu dzieł hydriatycznych 
79 w różnych językach. 
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Ann pus 


neier 


MG Cenniki franco i gratis. — 


Kto sobie życzy nabyć męzkie odzienia 

wiosenne i letnie — eleganckie a bardzo 

tanie, raczy się zgłosić do naszego no- 

wego składu sukien w Wiedniu,. Wiede- 

ner Hauptstrasse Nr. 11, vis-à-vis dem 
Freihause. 


Keller & Alt 


I Besitzer des Staatspreises etc, etc, 
(dawnićj Graben Nr. 8).' 


. Qdzienia cheviotowe 
Za trwałość przez' jeden rok 
© Ergesy się: . 


ŻA 0, A8 zir. 
BSG" Próbki na żądanie “E 


przesyłają się. 
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ROGER U © Wydawca ` Alfred- 


zastarzałego kaszlu i chorób piersiowych. 
Do główn. składu p. JAWA HHOFFA nadwom. liweranta. w Wiedniu. 


07 5KRAJ; z wiorku-26 lipca! 1870. 


Zupełne uleczenie 


ML. Eśćiirninerring AA. 


Unter-Dranburg 15 marca 1870. Ponieważ ostatnią razą przesłane mi cukierki słodowe 


znowu o jak najspieszniejsze przysłanie mi 13 flaszek. Wincenty Gruber c. k. nadinżynier. 
(przy Grosswardein) 9 marċa 1870. Pemyślny skutek i ulżenie w moim długoletnim “kaszlu piersio- 
wym, które jedynie tylko użyciu pańskiej sławnćj czekolady słodowćj przypisać mogę, powodują 
mnie starca do wynurzenia panu najczulszćj wdzięczności. Dlatego tćż nie zaniedbam i innym cier- 
piącym w mojćj okolicy ten zbawienny środek polecić. Zarazem upraszam pana o przysłanie mi 5 
funtów czekolady słodowćj nr. 1 i jednój paczki proszku czekoladowego. 
węg. właściciel głównćj trafiki. — Proszę pana przysłać mi jak najprędzćj 10 funtów słodowój cze- 
kolady zdrowia za pobraniem pocztowóm mojćj żonie, która cierpi juź od kilku lat na krwo- 
toki płucne i mocną słabość piersiową, pomaga ta czekolada i „Malz-Extraxt-Gesundheitsbier* nad- 
zwyczajnie. Jan Folinus, dyrektor teatru w Aradzie. 


737(1-3) 


na piersi rzeczywiście uleczyły mnie z cierpienia piersiowego i kaszlu, przeto proszę pana o powtó- . 
ną przesyłkę cukierków słodowych i czekólady słodowćj za załączoną 
Pottschach. Przez użycie dwukrotnie mi już przysłanego „Malz-Extrakt-Gesundheitsbier* doznałem 
w moim konwulsyjnym kaszlu i utrudnionćm oddechaniu znacznego ulżenia, dlatego proszę pana 


kwotę. Jan Gónitzer. — 


Gyula 


Wacław Petrasek król. 


MEE” Ostrzeżenie przed podrabianiem i fałszowaniem. Na wszystkich etykie- 


tach moich wyrobów słodowych znajduje 
się mój własnoręczny podpis. 


Johann Hoff. 


g Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można u Józefa Jahna, 


Ogłoszenie. 


i Jakóba Gołdwassera w Krakowie; — w Tarnowie up. W. T. A. Wielogór- 
skiego; w Przemyślu zaś u p. M. Kozłowskiego. 


Wydział Towarzystwa przyjaciół sceny narodowćj po- 


daje do publicznej wiadomości, iż z dniem 1 września roz- 
poczyna się I i II kurs w szkole dramatycznej lwowskiej. 


Chęć wstąpienia mający zgłosić. się zechcą do kance- 


Lwów dnia 20 lipca 1870. 


Sekretarz 792(1-3) Wiceprezes 
Chrzanowski Dr. Sermak. . 


PŁÓTNO na PODAGRĘ 


PLASTER UNIWERSALNY 


dra Buron, od wszelkiego rodzaju ran, jątrzeń, wrzodów, nagniotków i odmrożeń. 


piny 


spud ty oy s 
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Odzienią nieodpowiednie przyjmuje się. *SQBŹ 
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Kurcze epileptyczne wine” 
i leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. ®©. Eaillisch 
J 152 Berlin—Louisenstrasse 45—Dotąd przeszło 100 uleczonych. (124-300) 


PNARWEKOLI 


EXPEDYT 


sięczne 18 złr. 


795 c. k. poczmistrz. 


eqioBstp 1244 


GINTJ-SNOILOLILSA4 


791(1-4) 


me 400 SE — ‘aJo 


w Fdrakowie, 


niem pocztowóm: 


wiedeński 65 cent. 


Handel pod firmą 
A. Gumplowicz 


w Krakowie, poleca 


i zagranicznych sprowadzane. 


Wypróbowane przez pierwsze kolegja medyczne Niemiec i koncesjonowane przez wysokie c, 
' k, Namiestnietwo Węgier z powodu wyśmienitój skuteczności 


od wszelkiego rodzaju podagry, reumatyzmu, bólu członków, piersi, grzbietu i krzyży (be. 
xenschus*) podagry nóg it.d. Cena jednego pakietu 1 złr. 5 ct, podwójnego 2 złr, 10 ct, w. a. 


PARYZ ECE 


Mały słoiczek wraz z sposobem użycia 35 ct. -- duży 70 ct, wal. austr. — Dostać można 
jedynie i prawdziwe ZJĘ5" wo Lwowie w aptece pod „Srebrnym Orłem“ u ZYGMUNTA 
RUCKERA. — Za opakowanie liczy się ło cent. 


OR 


poczt przysięgły, pożądanym jest od 1go 
sierpnia r. b. w Zakopanem. Solarjum mie- 


Bi. Wojciechowski 


Pełnomocnika lub rządcę 


zupełnie wykształconego w swym zawodzie, 
który większemi zarządzał gospodarstwami 
w Prusach, a kończył studja w akademji 
pruszkowskiej na Szlązku, wskaże biór' 
dra Witza w Samborze za listami franco. 


Dom Zleceń i Skład Nasion 


przy ulicy: Sw. Jana pod L 292 na dole, 
sprzedaje i rozsyła na żądanie za pobra- 
796(1-5) 
Turpnis angielski, funt wied. po 1 zir. 
Rzepę ścierniankę (Stoppelriiben) funt 


Obicia pokojowe 
zwój 13 łokci od 15 cent. do 5 złr. 
z majsłynniejszych fabryk . krajowych 


Obicia przeszłoroczne 


Najnowsze 
Ka-xa-du wysprzedaje po połowie cen fabrycznych. 
paletoty Próbki na żądanie przesyła franco. 
po 12 ztr. 


Wiedener iinaupistrasse 


iL. 


na Iszóm piętrze. 


P.i 'e*hn l ę'ddziey: 


<eraty e» 


na meble, stoły i posadzki w wielkim wyborze. 


Skład przy ulicy Grodzkićj pod 1. 63 


larji Towarzystwa (teatr Nr. 81 II piętro) w godzinach od 
4 do 6 popołudniu, gdzie o bliższych szczegółach dowie- 
dzieć się można. 


PE PROW RCWKOGZE W TEZ KT DIOS 


(Na morgę wysiewa się 3 do 4 funtów.) 
J. Jerzmanowski. . 
E S 
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ny 
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ką 
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23 


— 


_|Z Szczakowy do Krakowa og 2 m.51 po poł 


ASIĘGARMI TSM 


pod firmą 


Księgarnia ta zaopatrzona w znaczny wybór: książek 


Również polecą się 


ME. WYPOŻYCZALNIE 


towary pozłacane: 


LUSTRA — LICHTARZE OBRAZ 
jako tćż wszelkie tego rodzaju artykuły, 


poleca 


Skład fabryczny towarów pozłacanych 


- J. Eiasiedl 


5. Wien, Margarethenstrasse 58. 


KKupcom — Rabatt. 
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Wowo otworzony 


MME” przy ulicy Fłorjańskićj w domu Wgo Kaspra Sokołowskiego "E 
je] p „© 
S. Aa Hirzyżanowskieg », 
i niemieckich — oraz książek do modlenia i na: podarki dla dzieci, 


pod nader korzystnymi warunkami. 
Przyjmuje. przedpłatę: na pisma kraj i rani 
E jowe i zagraniczne, -GBĘ 
BB" Wszelkie obstalunki uskutecznia się w, jak najkrótszym czasie. "BĘ 


Jako najtańsze 


polskich , franeuzkich 


177(3-3) 


NUT BĘ 


~ 


yi, 


625(5-6) 


WIELKI SKŁAD WZORÓW MEBLI 


M. 8. Wetzlaru 


781(2-4) 


znajduje się w głównym rynku w domu p. Mendelsburga gdzie dawnićj giełda się 


znajdowała na pierwszćm piętrze. 


W tym składzie znajdują się według najnowszych 


wzorów meble i lustra z 


drzewa machoniowego i orzechowego po najtańszych cenach. * Podejmuje się szcze- 
gólnićj zupełnego umeblowania mieszkań prywatnych, botelów, kawiarń, teatrów i t. p. 
Tamże przyjmują się wszelkie obstalunki na meble przy jak najszybszym dostarcze- 
niu. Uprasza szanowną publiczność o łaskawe uczęszczanie, i zaręcza za rzetelną, 


i punktualną obsługę. 


MS. 


Wetzlar. 


z granitu, wszelkich gatunków. marmuru i piaskowca. 
Robert Słreschnaci: 
akad, rzeźbiarz, miejski majster kamieniarski , właściciel wielu kopalni granitn i marmuru, - 


Wieden, Heugasse Nr. 72 w Wiedniu, 
Savestrasse Nr 595 w Zagrzebiu, 


peleca 


MESWOJ WIELKA SKRA Gb 


pod każdym względem doskonałych i artystycznie wykonanych 


739(4-16) 


nagrobków i pomników, 


które; z materjału własnych swych kamieniolomów wyrabia 


po cenach najumiarkowańszych. 


Wszystkie polecenia wykonują się natychmiast i jak najdokładnićj; wzory i kosztorysa 


przesyłają się na żądanie, 


Od dwudziestu lat istniejący 


PLERWSZY HAN 
OBIC PAPIEROWYC 


H. 


<= 


19.684(3-6) 


Niniejszćm mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że aby 
módz wszelkim życzeniom pod względem tapetowania i dekorowania 
zadość uczynić, wszedłem w stosunki z pierwszemi fabrykami tapetowemi 


Europy, a to z tćj przyczyny, iż wyroby fabryk 


Pragskich i Wiedeń- 


skich są dotychczas niewystarczające i sprowadziłem. tak wielki zapas: 
i wybór obić papierowych i dekoracji różnorodnych, jaki dotychczas we. $$ 
Lwowie nie istoiał j drugi nie istnieje, a sprowadziwszy takowe z Pary- [MB 


ża, Aachen, 


Mannheim, Darmstadt i innych fabryk 


pierwszorzędnych, jestem; w możności sprzedawania tychże po za-. 


dziwiająco niskich cenach, a to o 30 do 40, 
Pragskich dotychczas mianych. 
Tapetowanie pokoju mającego 


taniej od wyrobów.-Ą 


500 stóp kwadratowych, kosztuje POCZĄ. A 


wszy od złr. 7 cent. 50 wraz z robotą tapicerską, do najwyższych cen. 
Mając od wielu lat dobrze wrobionych tapicerów, mogę. za trwałość; 
roboty nietylko na lat kilka, lecz do zupełnego zniszczenia obić zaręczyć. 


J 8. Jürgens we Lwowie. 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 


Odchodzą:Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o 
godzinie 6 min. 3 rano; 3 mia. 38 po peł. — 
do Warszawy i Wrocławia o gods, 6 
rano, — do Lwowa o g. 11 min. 35 rano, 
10 m. 22 wieczór, — do Wieliczki o6 28 r. 
05.30w.—Z Wiednia do Krakowao g. 
8 m.rano, 8 m.'30 wieczór. 

Z Granicy do Szczakowy og. 11 m. 
południem; 2 m, 25 po południu, 


27 przed 


Że Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 rano 
5 min. 16' wieczór, —. 

Z Przemyśla do Krakowa o g; 8 m. 29 rano, 
g. 8, m 35, wieczór. 

Z Wieliczki do Krakowa og.7 m, 40 rano, o 
g. 7. m. 40: wieczór. 

Z Mysłowic do Krakowa o g. 1 po południu 

Przychodzą: Do Krakowaz Wiednia o g.9 m,52 
rano 8 m,54wieczór—z Wrocławia o g, 9 
m. 45 rano, — z Wrocławia; Warszawy, 
Mysłowic i Szczakowy o g. b min, 2] 
wieczór ,— ze Lwowa o g. 5 m. 33 rano, |. 
og. 3% m. 26 popołudniu; 
Wieliczki o g. 8 m. 15rano,iog. 8, m. 16 w 

Do Przemyśla z Krakowa o g. 6 m. 39 rąno 

igo. 6 m. 25 w. — Do Lwowa z Krukowao g 
10m, 9 rano; 9 m. 28 wieczór, 

Do Wiednia z Krakowa o g, 5 m, 23 rano; 7 
m. 32 wieczór. 

Prócz tego we Wtorek, Czwartek i Sobotę 

z Krakowa do Wieliczki i Niepołomice o g. 11 m. 

28 odchodzi pociąg mieszany i przychodzi: do Kra- 

kowa z Niepołomice o godz, 4 m. 35 popołudniu. 

Ruch pociągów odbywa się na kol. galie 

Kar Lud. według zegaru lwowskiego, który idzie 

o 16 minut wcześnićj, zaś ną kol, północ, ces. Ferd. 

według zegaru pragskiego, który idzie o 22 m, późnićj| 

od krakowskiego. GE "ox a 


MPY 


c 


W Arakan 


DIA 


„w Wiednia.  :1743-s) 
Stadt, Herrengasse Nr. 10, 
polecają „Szanownćj Publiczności; 

a. a zwłaszcza rodakom: "DE 
SKŁAD WYROBÓW WŁASNYCH 
SIODLARSKICH i RYMARSKICH, 


jako to: szory i homonta angielskie i krakowskie, 
siodła damskie i męzkie, déry, Kicze ™ 
po eenach fabrycznych. 


*Karola Bidw 


PEB ZEE 


Nowe. obstalunki, jako tćż reparacje wykonywą 
dokładnie i szybko. — Przyjmują się tćż zlecenia 
zakupna, powozów i t. p. rzeczy. 


Listovne zamówienia w każdym języku, 


Swieże nasienie 


WI TFI 
ŚCIEKOWEJ 
poleca handel; * 
„.J. Scmiitter i Spółka 
i w: Rzeszowie. 
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